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Gdańsk odwołał swe zarządzenia celne 
Gdynia, 8 sierpnia. 

[ 0J7~ Minister spraw zagranicznych 
dziś rozmowę z prezydentem 

gdańskiego, Greiserem w urzę-
im w Gdyni. 

sta f 
dzenla » w 

ksiąg 

Gdańsk, 8 sierpnia. 
Dziś parafowany został pro-

. 0 -gdański. Parafowania doko 
fi, "^arz generalny R. E. w Gdań-

*• Papee oraz minister' Roman.— 
Piotrko*,*/łpT n V gdańskiej, protokuł parafowa

l i \ ,?Vdent senatu Greiser radca se-
j | ° 0 e t tcher. 

Podstawie protokułu: 1) senat 
wycofuje zarządzenia z dnia 1 

^tyczące bezcłowego przywozu 
»ch towarów. 

. a w Gdańsku, pobierane będa w 
Polskich. 

^obec tego, zarządzenie polskiego 
I* skarbu z dnia 18 lipca, będzie 
*ne. 

czasowy stan rzeczy w dziedzi-
a l kolejowych w złotych, został 

R e P F y i n i e za lwierd zony. 

itańsey*' i \\ GdańsW, 8 sierpnia, 
isowany* j V H ^ Wydano następujący wspól-
S lokatora' j > " i k a t oficjalny: 
•ć mie s r*j| . u ' u s u n i ę c i a trudności, k tóre wy 
3) spr28?,' (i $ & 0 ] \ w ostatnim czasie w stosun-

4) koP'*L{|J!jfoj*;J0"gdańskich i idąc po linji bez 

w 

1!C 

dostać ^ 'w i l^ '^ 0 P°r*>zurniewania się, jak to 
k a - iCjWj ^l^'sce w ostatnich dwuch latach, 

do p ( f i3f , ° m . o c n i przedstawiciele Gdań 

obrót tranzytowy przez teren Wolnego 
Miasta Gdańska oraz wolny obrót go
spodarczy między Gdańskiem a Polską, 
okazała się potrzeba prowadzenia roz
mów między kierownikami obu instytu
cyj emisyjnych, to rozmowy takie będą 
podjęte. 

PISEMNE OŚWIADCZENIE PRZED
STAWICIELI RZĄDU POLSKIEGO. 

Pragnąc przywrócić właściwy stan 
gospodarczy i prawny, uwzględniający 
w pełni potrzeby Polski i Gdańska, Rząd 
Polski, w związku z podpisanym w dniu 

dzisiejszym protokułem, znosi rozporzą
dzenie celne z dnia 18 lipca 1935 roku. 

Gdańsk, d. 8 sierpnia 1935 r. 
Za Rząd polski: 

(—) Papee. 
(—) Roman. 

DEKLARACJA USTNA PRZEDSTA
WICIELI RZĄDU POLSKIEGO. 

W. imieniu Rządu polskiego, potwier
dzam, w związku z dzisiejszemi porozu
mieniami, że umowa portowa z dnia 5 
sierpnia 1933 r. i z dnia 18 września 1933 
r. stanowi nadal prawną i faktyczną pod 

M i n . Beck w Gdyni 
Po konferencjach w sprawach gdańskich, minister Beck 

odjechał do Finlandii 
Gdynia, 8 sierpnia. 

Minister spraw zagranicznych, p. Jó 
zef Beck, wyjechał z Warszawy wczoraj 
o północy do Gdyni, skąd dziś na pokła 
dzie statku „Cieszyn" wyjechał do Hel-
singforsu z wizytą do rządu finladzkie-
go. ? 

Do Gdyni przybył min. Beck pocią 

Rzplitej w Sztokholmie dr. Antoni Ro.-
man, który wydelegowany jest przez 
rząd polski do prowaodzenia rokowań 
gospodarczych z Gdańskiem. 

W Gdyni odbyły się w dalszym ciągu 
rozmowy min. Becka z dr. Papee i dr. 1 

stawę dla kształtowania się gdańskiego 
obrotu portowego. 

PROTOKUŁ. 
Rząd polski i senat Wolnego Miasta 

Gdańska, rozpoczną rokowania, w celu 
zawarcia porozumienia, które usunie 
ujemne oddziaływanie gdańskiej regla
mentacji guldena na polski handel i ruch 
tranzytowy przez obszar Wolnego Mia
sta Gdańska oraz na swobodny obrót go 
spodarczy pomiędzy Polską a Gdańskiem 

Senat Wolnego Miasta Gdańska po
zostawi jeszcze w mocy na czas przej
ściowy reglamentację obrotu guldena.— 
W tym okresie Polska nie wystąpi z 
wnioskami, dotyczącemi wyłącznego lub 
uprzywilejowanego używania złotego w 
administracji portowej lub kolejowej. — 
Natomiast w interesie polskiego życia 
gospodarczego, pobór opłat celnych w 
Gdańsku, w przeciągu tego okresu, bę
dzie odbywał się w złotych. 

Po tym okresie, zostaną przywróco
ne postanowienia artykułu 25 ust. 2 urno 
wy warszawskiej. 

Gdańsk, d. 8 sierpnia 1935 r. 

giem pośpiesznym z Warszawy. Na dwor dzielił obu przedstawicielom 
C U p ° ^ | l a l i ministra generalny korni- Gdańsku ostatecznych instrukcji, 
sarz RP w Gdańsku dr. Papee i poseł 

ki do porozumienia dla znale-
UbezrKft > i(r,]Sp°sobu rozwiązania trudności, 
akłady tmis?^ania były prowadzone ze stro 
hofa

 L"{<$> »4 k 'ej przez ministrów Papee i Ro-
i y j * » > ^ *e s t r o n y gdańskiej, przez prezy-
domó*. U. r O a t u Greisera oraz jego współ-
laścic'%11 fe| n>ka dla spraw zagranicznych, 
loszek3 ) I tójatu, Boettchera. 

, OŚWIADCZENIE SENATU 
Ut GDAŃSKIEGO. 

^ISar?0 P r zYwrócić 

oraz 2 \$ 

Hnovg5>* 
katf c )J{ 

irkji 

Romanem na temat rokowań polsko-1 Za Rząd polski: (—) Papee, 
gdańskich. Niezawodnie min. Beck u-1 (—) Roman. 

Polski w j Za senat wolnego miasta Gdańska, 
j (—) Greiser. 

dr. Papee i posełl * (_) Boettcher. 

Katastrofa samolotu włoskiego ministra pracy 
pod Kairem.—Minister Razza oraz 7 osób, znajdujących 

się w samolocie, ponieśli śmierć 

i C przywrócić właściwy stan 
b ł ^ i * P r a w n y - uwzględniający w 

f % M- V G d a n s k a i Polski, senat 
Jr°lyc S ł a u c n v i M s w e zarządze-
j^h t0

2^Ce^bezcłowego przywozu nic 

d. 8 sierpnia 1935 r. 

Kair, 8 sierpnia, 
(Pat) — Samolot włoski, w którym 

znajdował się udający się do Erytrei mi
nister robót publicznych Luigi Razza, 
spadł w pobliżu Kairu. 

(—1 Greiser. 
(_) Boettcher. 

^ R A C J A USTNA SENATU 
W GDAŃSKIEGO. 
|S e

 Y w związku z rokowaniami w 
fl^ftkialywania gdańskiej gespo-
^'denowej na polski handel i 

Minister Razza, 3 osoby, towarzyszą
ce mu i załoga, złożona z 4 osób, ponie
śli śmierć. Przyczyny katastrofy niezna
ne. — 

Rzym, 8 sierpnia. 
(Pat) — Wiadomość o śmierci mini

stra pracy Razza i jego towarzyszy, wy
wołała w Rzymie głębokie wrażenie. — 
Samolot spadł w odległości 14 kim. od 
Kairu. — W sprawie .tej zapowiedziano 
ogłoszenie komunikatu urzędowego. 

Luigi Razza urodził się w 1882 r. — 
W 1919 r. należał do założycieli parlji 
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W»6 W n a wycieczkę 
^pubUKi" i „Expressu" 

« -iednia i Austrii 
te 75 Zł. 

Między 22 a 25 b.m. odwiedzi port gdyński krążownik 
„Koenigsberg" i pancernik „Admirał Scheer" 

Warszawa, 8 sierpnia. 

(B) Przed kilku dniami doniesiono w 
drodze urzędowej, że od 22 do 25 b. m. 
w Gdyni, złoży marynarce polskiej wo
jennej rewizytę za jej ostatnie odwiedzi
ny w Kilonji, niemiecki krążownik „Koe
nigsberg". Obecnie dowiadujemy się z 

dzisiejszego numeru „Voelkischer Beo-
bachter", że jednocześnie niemiecki pan 
cernik „Admirał Scheer" złoży wizytę w 
Gdańsku. 

Jednoczesność obu wizyt wydaje się 
charakterystyczna. 

ka ' i r ' 

Demonstracja antyhitlerowska w Moskwie 
kongresie Komlntfernu 

ryki do utworzenia „stalowego pierście
nia dokoła Niemiec" oraz wzywa do po
mocy narodowi niemieckiemu dla wy
zwolenia go od reżimu faszystowskie-

Moskwa, 8 sierpnia. 
(PAT) Kongres. Kominternu był w i 

downią wielkiej demonstracji antynie-
| mieckicj. Delegat angielski Pollitt od
czytał deklarację, protestującą w spra
wie wyroków śmierci, zapadłych na nie
mieckich komunistów Kaiscra i Klausa. 
Deklaracja charaktery/ule reżim naro-
dowo-socjallstyczny w obelżywych sło
wach, wzywając wszvstkie narody, a 
zwłaszcza narody Anglji, Francji i Ame-

go. 
Deklaracja zapowiada, że zamordo

wani towarzysze zostailą pomszczeni, 
domaga sie oswobodzenia skazanych 
Kaisera i Klausa oraz wszystkich więź
niów politycznych w Niemczech. 

faszystowskiej. Jako bliski przyjaciel 
Mussoliniego, poświęcił się głównie or
ganizacji faszystowskiego ruchu zawo
dowego. 

W wojnie światowej brał udział, jako 
ochotnik. Przed wojną, bvł współredak
torem „Popoło dTtalia". Po wojnie, zo
stał redaktorem pierwszego dziennika 
faszystowskiego „Trento", poczem brał 
żywy udział w ruchu syndykalistyernym. 
W r. 1927, został sekretarzem federacji 
rolniczej, w r. 1928, sekretarzem konfe
deracji rolniczej i członkiem wielkiej ra
dy faszystowskiej, w r. 1934 został pre
zesem korporacji hodowli zwierząt, a w 
styczniu 1935 r. mianowany został mini
strem pracy. 

Niemiecki attache wojs
kowy w Warszawie 

odwołany ze swego stanowiska 
Warszawa, 8 sierpnia. 

(B) W warszawskich kolach politycz
nych twierdzą, że długoletni niemiecki 
attache wojskowy w Warszawie, gen. 
Schindler, który odegrał dużą rolę w doj 
ściu do skutku porozumienia polsko-nie-
mieckiego, a następnie paktu o nieagre
sji z 26 stycznia ub. roku — zostanie we 
wrześniu r. b. ze swego stanowiska war
szawskiego odwołany i przeniesiony na 
stanowisko - dowódcy jednego z korpu
sów w Niemczech. 

Wiedeń, 8 sierpnia 
(Pat) — Czterech narodowych socja

listów, skazanych zostało na śmierć za 
zamachy bombowe. 
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lodziny europejczyków opuszczają 
Kobiety abisyńskie organizują obronę kraju. — Już 22 koresponde" 

tów zagranicznych przebywa w Addis Abebie 
. _ . - . _ . . i . i 1 . - 1 J . L . : . . V i i l re r f mówczyń Paryż, 8 sierpnia. 

(Pat) — Ajjenq'a Havasa donosi z 
Addis-Abeba: Armja abisyńska składa 
się w zasadzie z przeszło 600 tysięcy lu
dzi, w tem 250 tysięcy ludzi, uzbrojo
nych przez rząd. Liczba karabinów, któ
rą dysponuje armja, podawana jest roz
maicie i waha się w granicach od 300 000 
do miljona. Armja abisyńska posiada 200 
dział, 700—800 karabinów maszynowych 
i 8 samolotów, z których tylko 6 jest 
zdatnych do użytku. 

Wytrzymałość, zdolność do szybkich 
marrzów, odwaga, waleczność i patrio
tyzm, stanowią czynniki, mogące nadać 
armji abisyńskiej znaczną wartość bo
jową. 

dzieci. — Reuter zaznacza, iż zarządzę-, Kilkaset arystokratek abisyriskich i 
nia te traktować należy, jako środki (kilka księżniczek, wzięło dziś udział w 
ostrożności. manifestacji partjotycznej, na której sze 

NIEMIECKI I TURECKI GENERAŁ W ABISYNJI 
• • * x _ t 

(Pat) 

Ich rządy wypierają 
Paryż, 8 sierpnia. 

Agencja Havasa donosi: Am 

* * 
Addis-Abeba, 8 sierpnia. 

(Pal) Poselstwo brytyjskie zwróciło 
się z zaleceniem do misjonarzy bry
tyjskich oraz do osób, znajdujących się 
pod opieką brytyjska, t. zn, duńczykOw 
i szwcdów, by wysłali z Abisynji żony i 

\ - —-z — — , -- — 

basada turecka zaprzecza kategorycznie 
wiadomości, że b. generał turecki Vehib, 
jakoby otrzymał rozkaz od rządu turec
kiego zaciągnięcia się do armji abisyń
skiej, zaznaczając jednocześnie, że gen. 
Vehib pozbawiony został obywatelstwa 
tureckiego i nie ma nic wspólnego ani z 
republiką turecką, ani z rządem turec
kim. 

Katastrofa w czasie 
m n z w r ó w wojskowych w Belgji 

Bruksela, 8 sierpnia. 
(Pat). W czasie odbywających się 

w pobliżu Arions manewrów nowoutwo 
rzoncgo korpusu strzelców ardeńsklch 
samochód wojskowy przy próbie wymi 
nięcia prywatnego samochodu wpadł 
do rowu i wywrócił się. 

Sześciu żołnierzy odniosło ciężkie 
rany. 

Vemzelos wierzy 
że grecy są republikanami 

Paryż, 8 sierpnia. 
K (PAT) Venizelos, k tó ry po stłumieniu 

powstania w Grecji osiedlił się we Fran
cji, oświadczy} przedstawicielowi „Ex-
cdsiora", iż w najbliższej przyszłości 
namierza opuścić swą obecną siedzibę 
w Normandji. 

Na zapytanie w sprawie restauracji 
u;; narchjj w Grecji, Venizelo6 wyraził 
opinję, że przy ewentualnym plebiscy
cie w tej sprawie ćonajmnlej 75 procent 
ludności wypowie się źa republika.. 

się z nimi łączności 
Berlin, 8 sierpnia. 

(Pat) — Wobec wiadomości prasy 
włoskiej o przybyciu do Addis-Abeby ge 
rierała Hundta, który brał udział w woj
nie boliwijskiej i który zamierza rzeko
mo wstąpić w szeregi armji abisyńskiej, 
niemieckie biuro informacyjne stwierdza 
że_ gen. Hundt nie jest obywatelem nie
mieckim, lecz podczas swego pobytu w 
Boliwji, otrzymał tamtejsze obywatel 

o r j f 
reg mówczyń wygłosiło namiętne v 
mówienia o organizacji obrony nicP 
głości kraju. 

Mężczyzn na salę obrad nie °® 
czono. 

Rząd abisyński zaprzecza 
ni« pogłoskom, o tem, jakoby 
tronu książę Asfadu Hossen, wV 
bunt w Dessie. Przeciwnie, nastejJ*8 

nu, jako gubernator prowincji woli"' 
(starczył cesarzowi wojska dla 
> kraju. 

ki™- stwo. 

Więzienie za słowo Mpepik i M"~ 
Sąd w Morawskiej Ostrawie skazał żonę urzędnika z 

to wic, R o m a n o w a , na 8 dni obostrzonego wiezienia * ' [ W N O Ł 

żartobliwy 'napis w księdze pamiątkowej 
Mor. Ostrawa, 8 sierpnia, pamiątkowej, gdyż okazało się, że zwi- cję, poprosiła kelnera o danie je) 
Wśród wielkiego zaintere-; nięta w' okładkę księga, do której oskar.jby wpisać jakiś żart na pamiątK? 

i—ł- I I - I - * - » » u « t - U l j c j książka do której wpis*' 

JJ Wczora 
?B*lne w E 
IM przyj 
ifeństwa 

Tłumy 

Utworzone zostało s towarzyszeń '^ ' ' ^ na m 
respondentów prasy zagraniczneir Mi jednakV o 
w chwili obecnej liczy 22 członkó*' f^Uierje w 

MN 

l > B > ' l w o ! s 
I ^ d z a j a 
|*ystki 

(Pat) 
sowania opirtji publicznej, przy przepeł 
nionej sali sądu okręgowego w Moraw
skiej Ostrawie, odbyła się dziś popołud
niu, rozprawa przeciwko p. Rzymano-

żonie urzędnika wojew. w Katowi-

żona wspisała się, była księgą meldunko 
wą. P. Rzymanową zmuszono do zezna
wania stojąc, aczkolwiek spowodu zna
nych przejść jest chora. Na twarzy oskar 
żonej maluje się widoczne cierpienie, p. 
Rzymanową zeznaje cicho, z wielkim wy 
siłkiem, zachowując spokój. 

P. Rzymanową oświadcza, że wszę
dzie w schroniskach górskich, a także w 

, Polsce, są książki pamiątkowe, w któ-
. | rych turyści niejednokrotnie wpisują żar 

szerzyły oskarżenie o występek fałszy-! tobliwe słowa. Ponieważ już się zamel-
wego zameldowania 

we], , 
cach, oskarżonej o wpisanie do księgi pa 
miątkowej notatki, kończącej się sło
wem „pepicy". 

Oskarżoną bronił adwokat Pesamen-
tier. 

Władze sądowe w ostatniej chwili roz 

nęły oskarżenie o wpisanie 
się, natomiast cof-j dowala przez oddanie swej karty tury-
ńsanie się do księgi stycznej, przeto, czekając długo na koli 

l l \ i t l n ( > c y ulica 
-gardę r 

h '"usieli 
J>m W ezw 
f i e ,byly p C 

5lo w ciei 
czasie w 

Pisma trapione są cfągłemi konfiskatami 
Mor. Ostrawa, 8 sierpnia, konstytucji czechosłowackiej, stenogra-

(Pat) — Konfiskowany codziennie ficzny tekst przemówień poselskich nie 
dziennik polski, dla ochrony prz.^d ol- może ulegać konfiskacie. Mimo to, cen-
br2ymiemi stratami materjalnemi w :niej zura policyjna skonfiskowała stenogram 
sce własnych artykułów, przedrukował przemówienia węgierskiego posła, dr, 
ze stenogramów parlamentu praskiego, StueMe. 
mowy poszczególnych posłów. W myśl 

- i I I . I I I I I I I .HU , — — • , H U I M I I W I B W — M M — — p ^ ^ ^ M — 

ną notatkę. Ponieważ dłuższy C ^ T 

była w Czechosłowacji i po dro«* 
szała, jak wielu z gości mówiło njj 
dzieci: „Chodź tu, pepiczku", pr*' 
kie popujarne słowo, wpisała do 
bez żadnej złej myśli. 

Sąd w czasie przesłuchiwania 
żonej stwierdził, że p. RzymanO 
umie zupełnie po czesku, choć P' 
tor starał się z racji jej urodź' 
Śląsku nad Olzą, wmówić .w niąp " 
da językiem czeskim. 

Oskarżona odpowiada, że cho^ol. 
Śląsku do polskich zakładów ^ ' w p i a m 
i czeskiego języka zupełnie nie • > 3 Q 
Polsce, czechami się mało zajmie! U f e f p 
nie wie, czy słowo „pepik" jest n ̂  , 
chów obrazą, czy nie. Była tylko J 
ką, która chciała zwiedzić góry 
tyką się nie zajmuje. 

Po długich naradach', sąd s« 
Rzynicanową na 8 dni więzień'* 
względnego, obostrzonego postęp 
grzywnę pieniężną w wysoko* 
koron. 
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Tajemnice wywiadu abisyńskiego. — „Gwiazda Etjopji M 

Gdzie Jest Woezero Manen? 
( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " ) 

Addis - Abeba, w lipcu. , 
Zarówno w krajach tropikalnych, 

jak i gdzieindziej wojna spółczesna bez 
szpiegostwa jest niemożliwa. 

W abisyńskiej stolicy Addis Abeba 
pełno jest japońskich, niemieckich i wło
skich agentów, ludzi British Inteljhgence 
Seiwice, francuskiego „Deuxieme Bu-
rcau" i wreszcie Rosjan, których spro
wadziła tam tajemnicza rola dawnych 
oficerów Kołczaka obecnie abisyńskie
go instruktora wojskowego, kpt. Perki-
na. Sama Abisynją pod względem szpie-
gowskiem także nie jest pasywna i naz
wisko Woezero Manen dobrze znane 
jeet włoskiej służbie wywiadowczej w 
Mogadiscio. 

Woezero Manen — fo wynalazek 
riego Lawienca. J.'i debiut na polu 

słu/l y wywiadowczej dutujc już od roku 
;C17. W tym czar.ie Intelligence Service 
nii.i'o szerokie pole „z-łUnia w Abi-

i. w której toczyły się wojny partyj 
tir pałacu K R Ó L E W T K I R I w Addis Abe 
ba działy się tajemnicze rzeczy, i Law
ie nce wiele dałby za to, gdyby mógł się 
o wszyst-kiem dowiedzie*. Lecz i najzdol 
niciszym agentem angielłkim nic nie uda 

i,,zebraczka kręcifa się koło transpor-jnatychmiast w Addis-Abeba t * * 
Itow wojskowych. Widziała i słyszała [ stratę dokumentu. Tekst układu 1! 
! wszystko, na czem zależało najwyższej, dzyczasie już kabjlowano do R ^ ! 
j komendzie w Addis Abeba. Nocą prze- jedyny dowód, sam plan tego Wi , ! s tcn u "~, *• 
kraczała linie i po kilku godzinach ko-[musiał się jeszcze znajdować 5jf l{J«a z d ° 

" • Abeba. Znowu wydelegowano n j e 1 
Manen. Nigdy nie dowiemy 

d 

las-

mendant abisyjskiej straży granicznej 
poinformowany był o poruszeniach Wło
chów, i w ten sposób oddziały abisyń-
?kie zostały uratowane. Włosi pilnie szu
kali szpiega wśród swoich ludzi, lecz ża-

o europejskich • rv - ! r ^ n e P 0 < ^ c i r z e n , e n ^ Padło na biedną IE-. . . . . ibraczkęw łachmanach, która nagle zia-1 znajomości języków; . i . . . ., . . , . , . B . ' T x . \ . wiała się i znikała. A kiedy o niei pomy Lawrence zajął s i ę ! ^ W o e z e r o M A N E N J U I D A W N ' 0

P

B Y Ł I 
w bezpiecznej stolicy. 

Po krótkim czasie udała się ona 
wprosi do jaskini lwów. Tainemi ścieży
nami przeprowadzili ją abisyńczycy 
przez włoskie tereny prawie aż do stra
ży granicznej Mogadiscio, gdzie zainsce-
nowano jej ucieczkę i prześladowanie 
przez Abisyńczyków. Włoskie straże 
wobec tego myślały, że jest to jedna z 

Manen. Młoda kobieta z Amhary, o 
nobronzowej cerze, o europejskich 
sach i wielostronnej 
mogła się przydać. Lawrence zajął się 
więc Woezero Manen, nauczył ją abe
cadła jej nowej działalności, poczem dał 
jej pierwsze polecenie. Młoda kobieta 
miała szczęście. Po ki lku dniach została 
kochanką osobistego adjutanta młodego 
negusa Lil j i Jeassu i o każdej porze 
mogła wchodzić do pałacu i wychodzić 
stamtąd. Reszty dokonała namiętność jej 
wielbiciela, któremu Lawrence chętnie 
dostarczał przez Woezero Manen opjum. 
Po tygodniu zaledwie Inteilligence Servi-
ce posiadało tekst tajemnego układu mię
dzy Lidj Jeassu a Turkami. Wkrótce po
tem nastąpił atak dzisiejszego negusa. 
Ras Tafari i — Lidj Jeassu stracił tron 

Manen. Nigdy nie dowiemy T^Ji jy" ' ' 
jakim sposobem udało jej si*?̂  ^^Jojflki/^lericjl 
gmachu poselstwa włoskiego i %, rmjaCyjnej 
cenny dokument. W każdym f 8 * \ • Drawa u 
układu wieczorem tego- samej!0 ^ \ ^ielowyc 
kiedy został skradziony, był zt)o ( j, f(" ^^dreńskic 
siadaniu abisyńskiego min1 ^izowar 
spraw wojskowych. i1 tyj 

• Woezero Manen, która pos'aJili''( ogło; 
jako jedyna kobieta model M ^ V ! / 'nują ha 
trzymała teraz najwyższe od* FFL }Lj 2 żyda 

:d< y i l > f t i ; w ' wojskowe Abisynii — GwiaZ 
a oprócz tego olbrzymie wyn 8 1 

pieniężne. ^jli 
Włosi wszelkiemi siłami s w » 

unieszkodliwić tajemniczą , by^jijl^0sZą z j 
Archen wobec tego myślały, że jest to iedna z^szys tk ie jednak ich starania -.FM 

ich agentek i przyjęły ją chętnie. Woeze-J remne, kiedy bowiem udało im ' I\ fi 
ro Manen zażądała, by ją natychmiast' c ; e dowiedzieć się, gdzie się 
zaprowadzić do komendanta, ponieważ ( j e wtedy już dawno Manen t a . J 

pon 

* i J a I a żyd£ 

te™ 

ńia dla niego ważne wiadomości. W ten 
sposób dostała się odrazu do głównej 

u siracu irui i V T . • T 7 " • i i • 
została panią i kwatery włoskiei. tutaj nie padło na nią 
auditu, a od. żadne podejrzenie, tak że z bliskości mo 

i życie. Woezero Manen 
dworu nowej cesarzowej Zduuim, a uu. 
czasu kiedy dzisiejszy negus wstąpił na^gla obserwować wszystkie 
tron, otrzymuje ona wysoką rentę. 

Kiedy doszło obecnie do pierwszych 
nieporozumień z Włochami znowu się 
ndą zainteresowano. Niespodziewanie 
znalazła się w pierwszej linii między a-
bisyńskiemi i włoskiemi wojskami koło 

ło. Gdzie znajduje się ona w F'FI$ K\ 
cnej — nikt tego nie WIE. ^\°^}!J^I 

wało się w tym kraju, w którym warun-j Oual-Oual, gd2ie podczas znanego picr-
ki lokalne układały się '.upełnie inaczej iwszego konfliktu bomby z samolotów, 
niż w innych krajach Wschodu. Wtedy ogień karabinów maszynowych i niaru-
Lawrence zwrócił uwagę na Woezero - derzy wystraszali mieszkańców. Jako 

dża konno nieznane stepy kf 
lub Galla, orzez Issę, Harrar. 

1>t- • * ł r » ' y ^ " « naiważniej- ; Afar lub Kaffę, by jednemu * " V ,. 
sze przedsięwzięcia wroga. Pewnego „ych książąt przynieść ważną /AL̂ ' 
dnia znowu zniknęła i Addis Abeba po- mość Negusa. A może jest z n ^ f r y U* K 
siadała znowu ważny materiał wojsko- „a służącą włoskietfo oficera 
^ ' . ^ 'albo w kraiu Somali. A może !v,,',spędZf 

W marcu 1935 roku Woezero Ma- spokoinie w Addis Abeba i C K \ v ; ^ 
nen dokonała największego czynu. Abi- itwie knnitann Pcrkina, Wil iby 1 ' ' '^K, 
synia pertraktowała z Japonja o układ brytariskiego In ł e l ' ' /enc i 
wojskowy, lecz Włosi dowiedzieli się n barona Bassewitza — pije h e ' ^ ' 
lem i udało: m się nawet zdobyć tekst ^ 
planowanego sojuszu. Oczywiście, ż» 

J?pl?5 
^ zach< 

In ,.8k l zach 
tó^owej 

\ *'»ączVł, 
PłUc. 
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ykady na ulicach Brestu. — Wojsko, żandarmerja i policja kilka-
ie szarżują.—Starcie gwardji konnej z tłumami manifestantów 
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f STARCIACH 
Manifestacje komunistyczne w Cherbourgu 

Z WOJSKIEM WIELE OSÓB ODNIOSŁO RANY 
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Paryż, 8 sierpnia. 
E?) Wczoraj popołudniu zamieszki 
S^ine w Breście powtórzyły się, 
Łp'? Przypuszczano, iż władze 
"«eństwa całkowicie opanowały 

Tłumy robotników, które wzię 
w wiecu w domu ludowym 

p l y na miasto. Manifestanci usl-
* sanować dworzec kolejowy, 

*. lednak odparci przez wolsko I 
£

n i

.
e r

te' W licznych punktach mla
i^iiesiono znowu barykady. Wła
^Pleczeństwa, żandarmeria, gwar 
{ r j n a i wojsko kilkakrotnie szarżo-
fj^Pędzaląc tłum 1 zdobywając 

ps tk ie magazyny były zamknię-

"'festanci zdołali się dostać na 
"dejską, gdzie wybito wszystp 

:;by- Zajścia trwały do godz. 1-ei 
y- Następstwem ich są liczni ran-
n°cy ulicami miasta krążyły silne 

gardę mobile" i wojska. Prze-
musieli sle legitymować. Sly-

Wło wezwania „rece do góry". 
i ' l e były pobite i uszkodzone. Mia-
p ł o w ciemnościach. 
\ czasie wczorajszych rozruchów 

władze dokonały około 40 aresztowań. 
Przy 10 aresztowanych znaleziono broń. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
niemiec, przy którym znaleziono kartę 
tożsamości na nazwisko Karola Schmid
ta, pochodzącego z Augsburga. Areszto
wano go w chwili, gdy z nożem rzucił 
się na żandarmów. W czasie badania 
oświadczył on, że jest zatrudniony przy 
instalacji nowego dźwigu w porcie. 
Oświadczenia aresztowanego, według 

doniesień prasy, są sprzeczne. 
Dziś w Breście do wieczora nie za

miast Tulon stal się skolel widownia ko- dzieży komunistycznej. Między godz. 17 
munlstycznych awantur. Robotnicy 
warsztatów okrętowych porzucili pracę 
i poczęli zbierać się w drobne grupv, 
rozpraszane natychmiast przez policję 
i gwardję ruchomą. Robotnicy zdołali u-
tworzyć pochód, który starał się przejść 
przez miasto ze śpiewem Międzynaro
dówki". Manifestanci obrzucali Jedno
cześnie wrogiem! okrzykami przedstawi 
cieli władz bezpieczeństwa. Policja w 
energiczny sposób rozproszyła manife
stantów. Gwardja ruchoma ze swej stro 

notowano żadnych rozruchów. Nalo- ny rozbiła 1 rozproszyła pochód mło-

ODGŁOSY WYPADKÓW FRANCUSKICH W MOSKWIE 
Prasa sow iecka poświęca i m w i e l e m ie j sca 

Moskwa. 8 sierpnia. 
(PAT) Cała prasa donosi w obszer

nych depeszach o krwawych rozru
chach w Breście, o zdobyciu podprefek-
tury przez tłum z czerwonemi sztanda
rami przy dźwiękach międzynarodów
ki. 

Przywódca francuskiej partji komu
nistycznej Torres wygłosił na kongresie 
kominternu wielką mowę, w której 

stwierdził, wielkie sukcesy, osiągnięte 
w ostatnich czasach przez komunistów 
we Francji. Mówca ostro zaatakował 
p-!k. de la Rocque, zarzucając mu, że jest 
potomkiem emigrantów, którzy walczy
li przeciwko Francji podczas wielkiej re
wolucji. 

Zdaniem mówcy, ewentualne zwycię 
stwo faszyzmu we Francji byłoby kata
strofa dla całej Europy. 

i 

a 20-tą gwardja konna kilkakrotnie mu
siała szarżować na głównych ar te: 
miasta, by rozproszyć tłum. Aresztowa
no wielu manifestantów. 

Prefektura morska i podprefektura 
otoczone były kordonem gwardji ru

chomej. Wszystkie instytucje marynar
ki wojennej otoczono również specjalną 
strażą. 

„Paris Soir" w ostatniem swem wy
daniu donosi, iż w godzinach popoludnio 
wych robotnicy arsenału morskiego w 
Cherbourgu porzucili pracę i zorganizo
wali manifestację komunistyczną. Gru
pa manifestantów udała się ze śpiewem 
międzynardówki do portu, gdzie stacjo
nowane są łodzie podwodne. W porcie 
konsygnowano poważne oddziały poli
cji i wojska. 

Strejk załogi parowca „Champlain" 
i „Colombie" został ukończony i pa
rowce te wyruszą dzisiaj w drogę. 

63-ch pracowników pocztowych, któ 
rzy w dniu 20 lipca wzięli udział w ma
nifestacjach zorganizowanych na placu 
opery przeciwko zarządzeniom osz
czędnościowym rządu, zostało przez 
komisję dyscyplinarna zawieszonvch w 
służbie na przeciąg jednego miesiąca. 

ow 
e nie 
zajmuje jest 
t y l k \ r j góry-' 

KCJA NIEMIECKICH „RASISTO 
»|tereg żydów osadzono w aresztach za „hańbienie rasy". — Wzbroniony 

^stęp do... łazienek i numerów.— Rozwiązanie lóż masońskich 
Berlin, 8 sierpnia. 

„Berliner Illustrierte Nacht-
pod wspólnym tytułem „Za-

l|nAa przeciw żydom" donosi: 
L^°czdamie policja aresztowała 
Hm0 żyda oraz niezamężną t. zw 

rMw n i e m i e c k ą " za shańbienie rasy 
^ J v S c ° w o ś c i kuracyjnej FreienwaL 
<$k% ł U ^ ' r ą umieszczono na dworcu 

. V»W ^ treści: Stójcie żydzi, was; 
• W A D V Ł ? f r d 2 i e z a r a z d a l e j - W C n o c i e " o R ^ J j p TOURNE Łużyce). zabroniono 

rano I A V . 

ni 
zą 
ranią 
o im . 

(Dlii 

e&°Ł rf Ajlfcdh C p u d o I a z n i miejskiej. Wresz 

si<?. *J>| kUrgbIencjł donoszą, iż w mlejscowo-&° \t\t'l % C y toel Hoenningen zabroniono 
t I s i f r a w a uczęszczania do zakła-

. I Ł, ! e , 0 w y c h . W kilku innych gmi-
vł z " isif' \t l e ' iskich przedsięwzięta zosta-

. a t l lzowana akcja przeciwżydow 

posi»V i t r , v^ e ogłosiły m. in., iż osoby, któ' 
1 I s ] lVuuią handlowe stosunki lub za-o&W % 2 ' 
v i a z ^ f 0 / JoiiM^k pomoc ze strony państwa. 

z dyrekcji muzeów ogłosiłat 
uie mają prawa zwiedzania 

1 żydami, nie mogą liczyć na 
i pomoc ze strony państwa. 
Państwowa w Poczdamie a-

•'łi^fcir z y d a Goldschmidta oraz je-

Berlin, 8 sierpnia. 
(PAT) Na przyszły czwartek zapo

wiedziane jest w berlińskim Pałacu 
Sportowym wielkie zgromadzenie, na 
którem przemawiać będzie znany ze 
swych wystąpień antyżydowskich Jul
iusz Streicher. 

Berlin, 8 sierpnia, i'wielka loża «,Ogniwo Braci niemiec-
(PAT) „Loże masońskie starych kich" w Lipsku również zostaną roz-

Prus" których Stressemann był człon-. wiązane. 
kiem zostaną rozwiązane wobec nie
możności pogodzenia 'ideologji masoń
skiej z ideologją narodowo-socjalistycz-
ną. Wielka loża saksońska w Dreźnie I 

Rozporządzeniem tajnej policji za
wieszono organ niemieckiej młodzieży 
katolickiej i narodowej „Deutsche Jung-
kraft"; 

„StahlhBl UJ 
LWI 

20 n i e z n a n y c h n a p a s t n i k ó w n a p a d ł o n a o d d z i a ł m ł o d z i e ż y h i t l e r o w s k i e ! 
Berlin, 8 sierpnia. wyższych związków zostaj prowizo-

(PAT) Rozwiązane zostały dziś z na- rycżnic obłożony aresztem, 
tychmlastową wykonalnością wszystkie W kolach miarodajnych powyższą 
krajowe związki 1 oddziały „Stahlhel- decyzje uzasadniają działalnością związ-
mu" na terenie Berlina, Brandenburgii*'ków „Stahlhelmu', która, zwłaszcza w 
Pomorza i Marchji Wschodniej. Rozwią- ostatnich miesiącach i tygodniach, przy-
zanie nastąpiło na podstawie art. 1 roz- brał aformy, mogące podważyć autory-
porządzenia o ochronie narodu *i pań- tet państwa. „Stahlhelm" postępowa-
stwa z 28 lutego 1933 r. Majątek po- niem swem i wynurzeniami swoich przy 

W NIEMCZECH SKAZANO 
i)i j^ a przyjaciółkę pod zarzutem 

^vlSinN5 r a s y " - O podobnym wypad-
z Treviru gdzie aresztowa

N I 
ię sn l \ r «5l 
•rar. A\Ąm. 

RAŹNA 
T ZN 

i'™ i' u l C 

_ .TO ' -tfl .1 

C (fi 

lenholda. 

**k. Głogowski 
LI^binetu wojskowego P. 

Merita ciężko zachorował 
Warszawa, 8 sierpnia. 

wojskowego P.P. 
dypl. Jan Głogów 

-VGJ, • J [ —IC-- O 

Bu v zachorował ciężko podczas noie
 V,j|Sp?dzonego w Żółkwi, znajduje 1 

SMI'V-'UW wiadomości, iakie otrzymano! 

n o H « i r ^ c i « 2 ^ B c i e ^ o w ś ę i S e n i a 
Berlin, 8 sierpnia. szy czas w obozie koncentracyjnym. 

(PAT) Trybunał ludowy w -Berlinie i Senat karny w Giistrow (Meklem-
skazał dziś 3-ch komunistów, wśród burgja) wydal wyrok w sprawie 41 ko-
nich jednego b. posła do sejmu pruskie- munistów oskarżonych o zdradę stanu, 
go oraz jedną kobietę na 4 do 12 lat Oskarżeni usiłowali zakładać nanowo 
ciężkiego więzienia. Oskarżeni stali pod w Meklemburgii nielegalne organizacje 
zarzutem działalności komunistycznej komunistyczne. Skazani oni zostali na 
w Kolonji i Berlinie w ciągu r. 1934. Je- jkary od 3 lat do 6 miesięcy ciężkiego 
den z oskarżonych przebywał po prze-1 więzienia, 
wrocie narodowo-socjalistycznym dłuż-
« r - OOOGOOQOOOOOOOOOOOOC»OOC»OCOOOCXXX^^ 

1 0 c y g a n ó w p r z e d s ą d e m 
za z a m o r d o w a n i e l i s tonosza, po l i c j an ta i ga fowegn 

Zakopane, 8 sierpnia, 'kortujacego pecztę i gajowego Masnego, 
ttóry usiłował przeszkodzić napastni: 

wódców dał dowód opozycyjnego, a na
wet poniekąd wrogiego nastawienia 
przeciwko państwu. Ujawniło się to ob
chodzeniem nakazów, wydanych w o-
slatnich czasach, jawną krytyką zarzą
dzeń państwowych oraz przyjmowaniem 
członków z kół marksistowskich, co 
nadało „Stahlhelmowi" charakter za
równo lewicowej opozycji, jak i zabar
wienie reakcyjne. Konieczność zapewnie 
nia bezpieczeństwa publicznego spowo
dowało ostatnie rozporządzenia. 

Po rozwiązaniu „Stahlhelmu" w Me
klemburgii, Nadrenii i innych prowin
cjach Prus, ostatnie rozporządzenie, 
rozwiązujące „Stahlhelm" na terenie sto 
licy Rzeszy, Brandenburgii, Pomorza i 
Marchji wschodniej likwiduje ostatecz
nie tę organizację na terenie Prus. 

W Turyngji nastąpiły pierwsze do
browolne rozwiązania poszczególnycn 
grup Stahlhelmu z okręgu Weida. Krok 
ten motywują tamtejsi kierownicy 
Stahlhelmu tem, iż z chwilą wystąpienia 
z organizacji tak zasłużonego człowieka 
jak marszałek von Mackensen nie widzą 
już racji dalszego istnienia Stahlhelmu. 

JJJ, " I A U U I U U A I . 1 , I » N . I » U W (Pat) — W wydziale zamiejscowym . 
w stanie beznadziejnym. Pułk Sądu okręgowego w Pszczynie, rozpo- k o m -

1 zachorował na zapalenie gru; C2ąl się dziś proces przeciwko 10 cyga-
bK"^°wego, a po dokonaniu ope- ,nom, oskarżonym o zamordowanie w ce 

Dziś przesłuchano, oskarżonego Ha-
merlpka, który ••r-y-.nil się do udzicle-

%i v'3.czvłr> sie zakażenie krwi i za lach rabunkowych, listonosza Glowali, nia pomocy zbr: Ji.i;.;-: >m w ucieczce. cłu i posterunkowego policji Pastclskiego, e 

126 śmiertelnych o?3ar tajfunu 
Manllla, S sierpnia. 

(Pat). W czasie tajfunu, który nawie 
dził Ś R O D K O W Ą i północną cześć wyspy 
Lucon, zginęło 126 osóo. 



SIR. 4 9 VIII 1935-

Dwaj dyktatorzy Wschodu 
Szach Persji, Riza Pehlewi i twórca odrodzonej Turcji, Kemal A*0' 

turk. cywilizują w gwałtownem tempie swe kraje 

KEMAL ATATURK. 

Stara Europa, zaabsorbowana kryzy 
sem, bezrobociem i swemi wewnętrzne 
mi waśniami, niewieie wie o jednej z naj
oryginalniejszych postaci świata, wscho
dniego, o dyktatorze i szachu Persji, o-
becnie przemianowanej na Iran. Władca 
ten, który nosi imię Riza Szach Pehlevi, 
w niczem nie przypomina dawnych 
swych poprzedników. Nie posiada on ani 
licznego haremu, ani eunuchów, ani też 
nie ubiera sie z iście wschodnim prze
pychem, jak było to dotąd w zwyczaju 
w jego ojczyźnie. 

Obecny dyktator Iranu jest w całem 
tego słowa znaczeniu 

nowoczesnym władcą 
a jego szaro-zielony mundur w niczem 
się nie różni od umundurowania które
gokolwiek z żołnierzy jego armji. On 
sam jest przedewszystkiem żołnierzem, 
a będąc rodem z małego miasteczka Sa-
vadchu w prowincji Mazanderan, ucho
dzić może za typowego przedstawiciela 
tego odłamu rasy irańskiej, który nigdy 
nie podlegał obcym wpływom i domiesz
kom. 

W rodzinie obecnego szacha tradycja 

tjarę szachów perskich 
włożyć na skronie tego, który odtąd 
nazywać się będzie Riza Szach-Pablevi. 

Nowy monarcha obejmował władzę 
w chwili, gdy Iran przeżywał niezwykle 
ostry kryzys ustrojowy. Osłabiony zażar-
temi walkami wewnętrznemi kraj był 
igraszką obcych potęg, zwłaszcza Wiej-
kiej Brytanii i Rosji, które narzuciły mu 
upakarzające traktaty, knuły intrygi w 
stolicy i wogóle rządziły się w Persji, 
jak u siebie w domu. 

Dziś to wszystko należy już do prze
szłości. Nowy monarcha potrafił w krót
kim czasie obudzić uśpioną energię na
rodu, choć sprawa ta nie należała bynaj
mniej do łatwych zadań. Od pierwszej 
chwtfi swego panowania nowy szach wy 
tężył wszystkie swe siły w tym kierunku 
i odbywając długie podróże po kraju, 
usiłował nawiązać osobisty i, bezpoś
redni kontakt ze swoim narodem 

\ 
łego 

nie narodowe jednomyślną uchwałą no- soka, męska postać o przepięknej, oko- J Armja, która liczyła dawniej ^ oi\ f 
stanawia starożytną | lonej siwiejącemi włosami głowie, o twa ną dywizję, została zreorganiz°w a ' 

rzy energicznej, krzeczastych brwiach i większona i uzbrojona w n O V / 0 , 
orlim wzroku, którego uwagi nic nie u- 1 sprzęt wojenny. Wybudowano " p i 
chodzi. j rozkaz nowe drogi, a transirańsk^^. 

Dziś, po niespełna 10 latach jego rzą-, kolejowa jest już na ukończenia j * 
DÓW, REZULTATY TEJ OGROMNEJ PRACC wy-.\ cie*Riza" ŚIAĆH"USIŁUIE'P7ŻY"POMOCV 
CHOWAWCZEI I PAŃSTWOWO-TWÓRCZEJ SĄ JUŻ DATNYCH SUBSYDJÓW PIENIĘŻNYCH U 

dla każdego widoczne. Riza Szach uzdro rzyć nowe 1 

wił NADWĄTLONE FINANSE KRAJU, TAK ŻE W! . . „ . . ANVHT\ 
chwili obecnej Iran jest {ednym z nielicz' k a d r V Wellgencji zawO*0" » 
nych krajów na Wschodzie, nie mają- KTÓREJ BRAK DAJE się PODZIŚ DZIE" M 
cym długów publicznych. Wydając NO-'odczuwać w NOWEM państwa. 

. ... ZAG1,™ 
wy kodeks praw zorganizował i przebu 
dował na wzór nowoczesny sądownictwo 
które dawniej pogrążone było w całko
witym upadku. Wreszcie wprowadził po
wszechne nauczanie, organizując roz
gałęzioną sieć szkół powszechnych w 
najdalszych zakątkach kraju. 

Istotnie, w ciągu jego panowania li 

zdolnych Irańczyków wysyła on *"*vjjlf 
cę.na studia i jest protektorem 0 '^ 
i kultury. Postęp w tej dziedzino^.^ 
tem większy, że niedalej, jak ^ z ^ , j | , I * 
lat temu studja w Europie uchoc*1 

oczach Persów za... przestępstwo- ^ 
Riza Szach odznacza się n ' ? Z \ ^ 

po 14 godzin <"'^|r energją, pracując 
czba analfabetów w Iranie zmniejszyła' Mimo to wolny swój czas spędza 
się wydatnie. n ' e rodziny. Żona jego jest 

Również i sprawy gospodarcze mają ŻYWYM S ' " n *bn r R i n Y " " " ' 
W tym dyktatorze gorącego poplecznika,1 

Naisłynnie>sza lofwcsHa fmnfi 
liczy zaledwie lat 20 . — Niezwykła kar jera dziewczyny, 

która miała zostać krawcową 
Najslyniejszą lotniczką w e Francji | za bilety wstępu. Młoda ^ e w c z y n a po-, , , 

jest obecnie Marja Hilfz, Liczy ona zale- częla więc skakać ze spadochronem. ! . . W s t a w s z v n i e r a z 0 ś w i c i c M 
dwie 20 lat, posiada już jednak za sobą! przyczem dokonała kilkudziesięciu tych ^ d o g y n a . . ^ p c } n e m ą dfY r V 

swego królewskiego małżonka v.p$ 
ukryciu w jednem ze skrzydeł 
pałacu w Gulistmiic, który z a ^ ' ^ 
miernie cenną kolekcję starożY*0 

# . • • NI i 
Dyktator perski ma dziesięc ,0

f8,tf? 
ci, z których najstarszy — naste0 

lin V 
szereg światowych rekordów. Rodzice 
odebrali ją wcześnie ze szkoły i posta 

śmiałych wyczynów. 
, trawnych rad, które mają £o PFZJG oueorai, ją wcześnie ze szKoiy . posta- Z j f z d o b y t e w ten sposób p ien iądze; w " ć d o „ r Z yszłych obowiązków <*& 

nowih, by została krawcową.Mar a - ,ir-jczvła sie nrowadzić sairolot 1 wkrót - • p r / , . . ™*V ,,,kt%r 
czyła wówczas 14 lat. Po dwuch latach! - 8 i l ? R ° l W . . r - S 0 ! 0 - T , L™! . o t l i podtrzymują jego konta- $ ; C O mogła sobie nawet kupić awionetkę. c z y z n ą . Poczynając jednak od 5-FIJ 

było zostać lotniczką. 
Zgłosiła się więc na lotnisko, tu jed

nak dowiedziała się, że_za naukę pilo
tażu trzeba "zapłacić conajmhiej 4 tys. 

WOJENNVBVŁ7BARDZo"siine"; a "wieki "jego1 franków. Była to suma o jakiej nic mo-
przodków chlubnie odznaczało się ongiś S'a marzyć. 

Wówczas w tajemnicy przed rodzi
cami, którzy nie pozwoliliby jej nigdy 
na takie szaleństwo, wpisała się na l i 
stę chętnych do odbywania skoków ze 
spadochronami. 

Za takie wyczyny sportowe otrzy
mują lotnicy specjalne wynagrodzenie, 
ponieważ skoki urządzane są podczas 
imprez sportowych, a publiczność płaci 

fe^F^S^ Marzeniem jejj Od tej chwili poczęła dokonywać przed-J „ACHTOŻP^CŹ^r^RZ^wanre. Pj™ 
alność jego jest przysłowiem i n'̂ y 

na polach bitew. Nic też dziwnego, że 
Riza Chan, idąc za głosem krwi poświę
ca się w zupełności karierze wojskowej 
i już w dwudziestym roku życia wyróż
nia się swoją niezwykłą brawurą i przed
siębiorczością. Awansuje szybko, tak że 
w roku 1921, licząc zaledwie 43 lata, sta 
je na czele wszystkich sił zbrojnych Per
sji, jako „Surdar — Sepah". Odtąd kro
czy już nieprzerwanie ku sławie i wła
dzy. W kwietniu 1922 roku zostaje mini
strem wojny, a w dwa lata później sze
fem rządu. W październiku 1925 r. osią
ga najwyższą władzę, jako regent kró
lestwa, a w grudniu tego roku zgromadzę 

sięwzięć wprost niesamowitych. Sama 
pojechała na Madagaskar. Potem pclef 
ciała do Indochin i do Japonji, -gdzie by
ła przyjmowana z wielkim eńtużjaz-, 
mcm." 

Wkrótce ustaliła rekord szybkości 
na trasie Saigon — Paryż. Młoda lotni 

szczenię nlb'<zdarzyło, "zebv ^ 
wiek się spóźnił na posiedzenie 
ministrowi(7)0(ioi y ^ k l t o l r * ' ">' 

W ubiegłym roku Riza Szach ?M 
szy przekroczył granicę jswećo 
odwiedzając dyktatora Turcii, 

czka miała już wiele katastrof samoloto- Kemala Ataturka, z którym łacfa, f l i l't 
wych, z których jednak za każdym ra-! zażyłej przyjaźni. Zarazem ' e

 M 

zem udało się jej wyjść bez szwanku. 
Niedawno wreszcie ustaliła rekord wy
sokości dla kobiet, wzbijając się na apa
racie wojskowym na 9.800 metrów a po
tem 11.287 metrów. 

Pamię ta j , że jazda wonna odbywać się 
po prawej s t ronie j e z d n i . 

dwaj reformatorzy w:*"'1' JFIR 
ta V ( 

różnią się zasadniczo między s p0dciłj 
patrywaniach na istotę rządów- r 
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Gorliwy policjami 
Mr. Brown stał ukryty za firanką po

koju jadalnego. Była noc i pokój był 
pogrążony w ciemnościach. Brown wy
trzeszczał oczy w stronę parku. Zda
wało mu się, że ujrzał tam jakieś świa
tełko. 

Po chwili znowu błysnęło światło 
.lampki elektrycznej. Nie ulegało wątpli
wości, że ktoś się zakradał do wil l i . 

Mr. Brown na palcach podszedł do 
biurka, wyjął rewolwer. Zarepetował 
broń i ponownie stanął na czatach. Od 
czasu, gdy kupił historyczną kolję je
dnej z królowych francuskich — nie 
mógł nigdy spokojnie spać. Pisma do
niosły oczywiście o tej niezwykłej tran 
zakcji i dodały jeszcze, że Mr. Brown 
przechowuje kolję w swojej skrytce w 
will i pod Londynem. 

Nic dziwnego, że wiadomość tę prze 
, czytali również przestępcy i postano
wili zdobyć cenną kolję. Mr. Brown 
byl jednaik świetnym strzelcem, a sta
lowy tresor był tak schowany, że nikt 
nie odnalazłby go. , 

Była.właśnie północ. Służba została 
zwolniona i Brown pozostał sam we 
willi. 

Po chwili światełko lampki elektrycz 
nej błysnęło tuż przed oknem. Na tle 
-ciemnej nocy zarysowała się jakaś syl
wetka, która .przycisnęła twarz do szy

by. Mr. Brown cofnął się przerażony. 
To był policjant. 

Zapalił czemprędzej światło i otwo
rzył okno. 

— Bój się pan Boga — zawołał — 
przecież mogłem pana zastrzelić. By
łem pewny, że to jakiś włamywacz. 

Policjant uśmiechnął się sympatycz
nie. 

— Pan wybaczy, ale polujemy na 
niebezpiecznego opryszka, zwanego 
„Chudym Tomem". Może słyszał pan o 
nim? Właśnie pojawił się w tej oko
licy i kręcił się w pobliżu pańskiej wi l 
li. Nie ulega wątpliwości, że chciał do
konać tu włamania. 

Miljoner był jednak zły. 
— Dziękuje panu, potrafię sam obro

nić się przed opryszkami... 
— Oczywiście, wiem że jest pan 

świetnym strzelcem, ale muszę słuchać 
mojej władzy przełożonej i mam pole
cenie zbadania całej will i i pańskiego 
ogrodu. Jest rzeczą wiadomą, że prze
chowuje pan w swojej skrytce brylan
tową kolję. Radziłbym panu sprawdzić, 
czy jest ona rzeczywiście w tresorze. 
Niech pan skorzysta z mojej obecności, 
bo za chwilę mnie. tu nie będzie. 

Policjan wszedł przez okno do mie
szkania. 

Miljoner zaprowadził go do swe-n 
gabinetu. Tu zdjął ze ściany piękny o- pan stamtąd zadzwonić 

gdy dyktator turecki walczy z e •* 
ćią, tępiąc brutalnie dotychczas0* sfif, 
dycje i wierzenia swego narodu* ^ 
perski, modernizując wprawdzie

 feW 
kraj, jednocześnie respektuje , „ ti 
swych ojców, a jego samego ^j^oP 1 

kiedy widzieć klęczącego po" ' 
starego meczetu Sepahsalar. _^.'* ł' 

braz i nacisnął gwoździk, na którym J — Dobrze, pan niech trzym 2 %!||; 
wisiał obraz. W tej chwili odskoczyły "chu bandytę, a ja zadzwonię nAV>o"f| 
niewidoczne dotychczas stalowe ' Policjant wszedł do gabinetu-./ 0f 
drzwiczki tresoru ukrytego w ścianie. ] ku minutach zjawił się ponowA'6' J 
Miljoner wyjął ze skrytki kolję brylan- zadowolony. 
tową, pokazał policjantowi, na dowód, j — Zaraz przyślą auto — oś*'1 . c ? 
że rzeczywiście znajduje się w b e z - ' - Narazie zabiorę tego ptasż** . , 

jpiecznem miejscu. Potem włożył ją do bą. . ^nia' 
środka, zatrzasnął drzwiczki i powiesi! Brutalnie porwał „Chudego 1 u 
obraz na gwoździku. j skierował się do wyjścia. ^ &l 

— No, wszystko w porządku— — Dziękuję panu za obronę j e. 
rzekł zadowolony policjant. i tchnął z ulgą miljoner. — K t o , * ^ ' , 

Przeszli do jadalni. Policjant miał nie uratował mnie pan od n \ e ^ 
właśnie-opuścić mieszkanie, gdy usły- śmierci lub przynajmniej <*> 
szał w sąsiednim pokoju jakiś podejrzą- kolji, j a | L 

szmer. | _ To nasz obowiązek — d ° : , 
Dobył rewolweru i otworzył drzwi. 1 licjant i zniknął z opryszkiem v \ 

Przed nim stał wysoki, chudy człowiek,'nościach. s Jt 
— Ręce do góry! — zawołał poli- — — — 0 K<m 

cjant. A więc widzi pan — rzekł w stro I Obaj mężczyźni przeszli S V V 
n ęmiljonera — że miałem rację. Ten .przez ogród. Gdy znaleźli się z , ' r a j . 
opryszek zakradł się do.pana. i policjant zdjął więzy „Chudek" . ff 

• Był to rzeczywiście „Chudy Tom", i wi" , poczem obaj wsiedli do F $ 
— Proszę związać bandytę — rożka- tor cicho ruszył i auto pojecha',0' QW 

ZA* policjant milionerowi. i — Odzie ją masz — zapy t a " . / 
Mr. Brown przyniósł ręcznik, którym Tom". N A L { 

związał opryszkowi ręce. j — W lewej kieszeni mtftj Ą\I 
— No, teraz już nam nie ucieknie, odpowiedział policjant. — 

dodał policjant. Zaraz zadzwonię na po- ją sam. Widzisz że mam ręce & 
sterunek. BY odstawili do aresztu. równicą. tfS^j 

POLICJANT PODNIÓSŁ słuchawkę. I I gdy Tom wyciągał i o ^ ' A L ^ ' J ( 
— Iclcfnn NIECZYNNY, łotr przeciął Z kieszeni wspaniałą "kolję. r ^ E L 5 

połączenie - ZAWOŁAŁ wściekły. Ilicjant dodawał gazu. roz \ v i ' A !V ' j 
-- Nic **KR>DZ] - dodał milioner. - kość do stu kilometrów na 

V \ IRABINCCIE jest drugi aparat. Możel , ! 
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Dzis Jana M. 
Jutro Wawrzyńca M. 

S z a r a i b e z b a r w n a Ł ó d ź 
musi nabrać rumieńców. — Domy winny być należycie 

remontowane, a nie smarowane zwyKIą iarfoa 

0dott"«Jj( 
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smole' ̂  

ast<5Pr

cV » * 1 icie Wf 
o pr*J» 

id 5-elJ(l» 
.v l<i c d' f (,ł 
cnie 

„ch 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

4.09 
19.15 
15.57 
23 08 
14.59 
1.41 

Od kilku tygodni Łódź sie urtększa 
Właściciele nieruchomości otrzymali 
nakazy wyremontowania swvch pose-

Człowiek tonie 
^ ł o d z i a n i n uratowany 

k.p.^iscowości letniskowej Rydzyn 
uĉ  U s z v n e m ' k t o r a i e s t szczegól-
J^ S z c zana przez łodzian miał miej 

(I wczoraj niezwykły wypadek. Na 
k C.. " a d stawem, znajdowało się licz-
My ^rzystwo. Bawiono się wesoło, 

z a a l a rmował wszystkich o-
u^ łow iek tonie « 

potn ie 'tonął 20-letni Alfons Lerhe z 
tfas^ Wszyscy przerażeni zamarli na '50iHU- Me straciła przytomności tyl-
H , n a z kobiet p. Erna Szwalbe, któ-
^{"clła się do wody 1 w ostatniej 
Hej i. połata topielca uratować. Dziel-\ D̂iecie należą się prawdziwe sło-
• znania. 

^zydent Głazek 
Jb:*ie p . w . w Skierniewicach 

dniu wczorajszym prezydent mia-
Vw" G , a z e k u d a ł się w towarzystwie 
^d- Kalinowskiego i sekretarza 
Vo • e R 0 k o m i t c t u wychowania fizycz 
L 1 Przysposobienia wojskowego p. 
tłi*munta Folta do obozu P. W. w Ru-
£ Pod Skierniewicami na zakończenie 

| JJ Wyszkolenia P. W-
l r e zydent Głazek w towarzystwie 
JŁn^anta

 o b o z u r n a J ° r a Marszalka 
V « i ł tereny ^urządzenia ^obozowe, 
L0 interesując się życiem przebywa
l i a t n młodzieży robotniczej* wz-et-
W , l l c z e i naszego miasta. Podczas 
to "tej kolacji żołnierskiej prez. Ola-

W niektórych domach starv tynk j tynk i na tein remont frontonów domów 
zrywany jest całkowicie. Jest to oczy-, ukończyli. 

< wiście najracjonalniejsze załatwienie) Na to właśnie należy zwrocie s;>ec-
syj. Nie ulega wątpliwości, że będzie'sprawy, gdyż pokrycie posesii nowym jalną uwagę. Jeśli Łódź iest miastem 
to miało dla naszego miasta duże zna-j tynkiem nadaje jej wygląd nowej i mi- zaniedbanem, to przedewszystkiem dla-
czenie- Łódź jest brzydka, szara i bez-! łej dla oka budowli- Niewatoliwie też : tego, że wszystko niemal robi się u nas 
barwna. A ponieważ nadto przez wie-} tak a nie inaczej rozumiał wvremonto-1 połowicznie. Żadne zarządzenie nie 
le lat nikt nie dbał o to, by domv zacho1 wanie domów wydział budownictwa,] jest wykonywane w całej pełni- 1 tru-
wały jaki taki wygląd, tynk na trch rozsyłając swe nakazy, 
zmurszał, popękał, zaczął opadać, iwo-i Ale niektórzy właściciele domów u-
rząc obrzydliwe plamy na szarzyźnle prościli sobie to zadanie — poorostu za-
murów, co pogłębiało w leszcze wlęk- i angażowali paru malarzy, którzy zwy-
szym stopniu szpetotę Łodzi. I kłą klejową farbą pomalowali stary 
joooTroc..;c^x-:^:xx»03000© socoo 

3 * 1 , Ą 
d ^ e

 f ł l i { 

pod 

•ietU;1 m 

^ I 

r f > 

• l f l 

0 

j dno się dziwić później, że iuż no krót
kim czasie okazuje sie. iż cała robota 
była partactwem i że to. nad czem pra
cowano, wróciło do pierwotnego, za
niedbanego wyglądu. To samo będzie 
i z domami, które zostały tvlko poma
lowane, a zupełnie pozatem nie odświeżone. Pierwsze deszcze Jesienne 

zmylą farbę. 
Jeśli nie całkowicie — tem eorzej, al
bowiem pozostaną na murach wielkie, 
brudne plamy. Nieodnowionv tvnk będzie murszał i kruszył sie w dalszym 
ciągu- I w rezultacie, gdy nastaoi znów 
lato, okaże się potrzeba Donowucgo 
wysyłania nakazów remontowych. 

' Czy wygląd Łodzi zyska coś przez 
to? A wszak o to głównie chodzi- Do
my w śródmieściu datują sio ieszcze 
sprzed wojny. Wiadomo, iż od chwili 
wybuchu wolny, nikt remontów nie 
przeprowadzał — nie było na to środ
ków. Dziś, jeśli sie już coś robi — po
winno się robić solidnie i właściwie. W 
przeciwnym wypadku szkoda całej ro
boty — efektu żadnego ona nie da. 

To samo dotyczy placów niezabudo
wanych- Mamy ich w śródmieściu bar
dzo wiele. Przed wojna utarł się zwy
czaj, że płoty, któremi sa one okolona 
smarowano wapnem. To miało być u-
piększenicm- Ten zwyczai nozostał po 
dzień dzisiejszy. A tymczasem smaro
wanie płotów wapnem nietvlko nie 
przyczynia się do upiększenia miasta, 
ale przeciwnie do zeszpecenia. Na i" 

W dniu wczorajszym referat karny I cza 50 I. Gllksman oraz kierownik j e g o ' , z e j s z y n a w e f d e . s z c z P ° w o d » ' e - *e 

: _ o — , „ V „Ar,\ rnT^na.lfnKrwM T !.>,,„.„ vQ nif>tinnnrnwnnie u - ' P n o rozmazuje SIC, Spełza i W rCZUlta-
cie tworzą się 

bure plamy 
administru 

biorca budowlany S. Ziółkowski, który jcyjne postanowiły zmienić ten porzą-
przeprowadza remont tego domu — za dek rzeczy. W roku 1930 czv też 1931 

Pierwsza studnia, zbudowana przez wydział kanalizacji, która będzie dostarczać 
nam czystej i zdrowej wody. 
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Z a n i e h o n o r o w a n i e u m o w y zb-orowej 
p o e m ą i s ł o w c g s H a a z s s f n l m c m i&wzimwmw 

W dniu wczorajszym referat karny i cza 50 1. Gllksman oraz kierownik jegi 
przy inspekcji pracy w Łodzi rozpozna- j fabryki T. Rożen, za niehonorowanie u 

? W ^ t n e - . i 1 z o ł " i e r 5 k i e j prez Gła- w a , s z e r e g s p r a w p r z e c i w k o przemy- mowy zbiorowej - po 300 zł. grzywny.' tworzą się Sów?? , z . e l ) r a n y c h ^ , s e J , d

t

e c z n e

( s ł o w c o m łódzkim, pociągniętym do od- Właściciel domu przy ul. Pomorskiej O b r z y d l i w e C Z a r n c - b u r £ 
u'

n

'e w i r '
 w k t 6 r e m . p o d k r . r l l ł , : c n a " ! p o w i e d z l a I n o ś c i za niehonorowanie umo, 147 Antoni Kołakowski oraz przedsię-i Przed kilku laty władze f 

stwa

 y c n ° w a w c z e obozu dla dobra w y zbiorowej obchodzenie ustawodaw • U : U - A ' — C W * M * * « « W MA*V n.vln« nnstannwi łv zmienić 
L S a ł p f , : 1 1 5 0 ^ J u " a k o w d 0 d a l s z e j , s t w a społecznego itd. W wyniku roz 
^ o d b v ' r a c y dla, Ojczyzny. Po ko- > v u k a r a n i z o s t a l i . 
l̂ik 1 ? ̂  0 ' W , a 5 c i c i ^ tkajni ^mechanicznej prz; 

^rze w W 3 l e w ó d z t w i e 
0 interwencji; w sprawie 
Hkwidacji zatargu 

<lal« r°botników brukarskich trwa \vlzym
 ciągu. Wobec odmowy pod-

"mowy zbiorowej przez przed-
Nd« ~ w d n i u wczorajszym 
\ i c i e l e związków zawodowych h See>0,

 z z z - i Ch. Z. Z. oraz dele-
^ i i ^ N ą c y c h robotników udali się 

mechanicznej przy 
ul. Sienkiewicza 61, S. Pik, za samowol
ne obniżenie płac robotniczych — grzy 
wną w wysokości 300 zł. Taką samą 
grzywną ukarany został kierownik iego 
fabryki S. Rotenberg. 

Właściciel tkalni pizy ul. Sienkiewi-

przetrzymywanie zarobków pracowni
kom — po 300 zł. grzywny. 

Właściciel fabryki przy ul. Sienkie
wicza 74 Strykowski i Hertz oraz kie
rownik fabryki M. Chęciński, za prze
dłużenie 8-godzinnego dnia pracy --
grzywnami po 100 zł. (i). 

I S ? n ^ a wydziału polityczno 

A f e r a k a s e r ó w k o l e j o w y c h w W a r s z a w 
Już się zgłosiło 200 poszkodowanych 

spo 
Warszawa, 8 sierpnia poszkodowanych miało poważne przy-

JJo władz wpływają nieustannie krości. gdyż byli posądzeni o usiłowa-
skargi na 9 kasjerów kolejowych, któ- nie puszczenia w obieg fałszywych pie-

> i ° n Z i 0 to. by Fundusz Pracy n i e ' S y

A w 2 ? ? ! u " ! b y l i ^ aferę puszczania niędzy W wielu . wypadkach spisano S S e s z k ó d praSawcoir bllon,U- P ° t v c h c z a s protokuły i pasażerowie ci mieli wyto-
' w przy j ogłosiło pretensje przeszło 200 pasaże- czone sprawy. Obecnie ujawniona afera 

rów, którym kasjerzy przy wydawaniu z kasjerami wykazała, że padli oni ofia 
1 . * . . „ , _ _ . , , . 

"̂ro n ° i ^ U r z ?dzie wojewódzkim pro-
n t e r wenc ję . 

k 'U \̂.«U K . UWWUU TT >.<-.!.. • • f — J 

w r°b'oH ^botników, którzy pracowali 
i c h , A sezonowych w latach ubie-^reie^2

 w r 0 k u bieżącym ni? byli * y %łi a n i w p u p p - Naczelnik 
t i r i t e r « P t y c z n o " społecznego obie-
>tiiu s ^ e "J°wać w tej sorawie i przy-
i n'edziai t° t e g 0 , bv w nadchodzący 
ik t c i^tv h , l w t l o w a została podpisana 

D r«karskie w Łodzi wznowio-
(i) 

wydano zarządzenie, aby wszystkie pło 
ty, okalające niezabudowane nlace, po
malowane zostały na złe!onv kolor. 
Pomysł był bardzo szczęśliwy. Natu
ralny kolor zieleni tworzyłby piękne 
tło szarzyzny sąsiadujących domów. I 
gdyby dostosowano się wówczas do te
go zarządzenia całkowicie, no dzień 
dzisiejszy sprawiałoby to miłe i este
tyczne wrażenie. 

Miast smarować jednak płoty bia-
łem wapnem, dosypano do teeo wapna 
trochę zielonej farby i — miast umalo
wać nloty na zielono, zaczęto ie sma
rować zielonem wapnem. Efekt by! 
wręcz okropny. Po pierwszym desz
czu ploty wyglądały tak odrażaiąco. że 

machnięto na nie rąką 
i milcząco przyglądano sie. lak dozor
cy domowi wrócili do zwykłeeo blałe-

reszty, dali fałszywe monety 
Na uWagę zasługuje fakt, że wielu jowych 

rami nieuczciwych funkcjonarjuszy kolej go wapna. A trzeba było tylko trochę 

Szczątki żołnierz rosyjskiego, 
który zginął w czasie w3e USej wojny, odkopane 

na ulicy Marysińskiej 

W A U V X - ) ( 0 ( - 1 0 . T . T - 1 ( X . ) L 

f A R C E L E 
W D 0 W L A N E 

Przy ul. Krzemienieckie! I 
Retkińskiei do sprzedania 
Zeloszenia: Piotrkowska 4U 
Zarząd spadkobierców I. K 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10—12 I od < 
do 6 popołudniu. 

^<333QOOOGGQOGOOOOO0GCDO0f,i 

Wczoraj rano właściciel placu przy 
ul. Warszawskiej 35 na Maiwsinie, p. 
Bolesław Aniszewski. dokonał niezwy
kłego odkrycia- Na jego placu czynio
no przygotowania' do budowy Tomu i w 
tym celu kopano dół pod fundamenty. 
W trakcie tych robót, w których brał 
udział wespół z robotnikami również p-
Aniszewski, wykopał on sprzączkę od 
pasa wojennego- Była to metalowa 
sprzączka, częściowo zżarta nrzez rdzę 
na której jednak widać było wyraźnie 
dwugłowy orzeł rosyjski 

Zaintrygowany tem o. Aniszewski 
kopał dalej. Natrafił wreszciena kości! 
ludzkie, a kontynuując prace, dokopał' 

dobrej woli i trochę zielonei farby olej
nej, by zmienić wiele w wysiądzie Ło
dzi-

Na marginesie przeprowadzanych o-
becnie remontów domów. Doruszyć 
trzeba jeszcze jedna rzecz. Dachy do
mów powinny być konserwowane la-

, tem. Łatane papą, smarowane smoią. 
i By na jesieni, gdy zacznie sie okres de-

metalowy znak rozooznawczy. > z c z ń . l o k a t o r najwyższych pięter 
żołmerze rosyjscy na f r o n - i l ) i e s k a r ż y I i s k < f c , m c i e k n i e d o p o k o . 

wybity był dwugłowy orzeł rosyjski, 
zniszczona czapka wojskowa rosyjska 

jaki nosili 
cle. 

O odkryciu powiadomiono wladzt 
policyjne. Jak się okazało, w tem miej
scu, na którem wznosi sie obecnie sze
reg domów oraz znajdują sie niezabu
dowane place, w czasie woinv były o-
kopy rosyjskie, gdy niemcy maszero
wali na Łódź- Żołnierz, któreeo szcząt 
ki obecnie znaleziono, był prawdopodo- i 
bnie zasypany plaskiem 1 nrzeleżał tak 
w zfmrmnlenht przez 2i lat. 

Szczątki te zostaną Dochowane ; i ^ 

jÓW; 
A tymczasem w ostatnich latach roz-

ii.czynano te roboty bardzo późno, gdy 
już zewsząd rozlegały sie skarei loka-
torów. Warto byłoby zwrócić uwagę, 
aby w tym roku stało sie inaczej, wła-
śniwiei- (S) 

lll.l/.IML, O nWlllJMIlUIJCtt. M y . ~ , . . 

się całego kościotrupa ludzkiceo. Przy, zbiorowym cmentarzu pod Rzgowem- U 
I szczątkach leżały guziki, na których 

Dyżury ssptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-

kv S*. Jankiclewicza (Stary Rynek 9), L. Stec-
kl-ł (Limanów- 1-'e^o 37), B. Głuchowskiego (N»-
-u'owicia fV ?-t'. Hamburga i S-ki (Główna 50)< 
L. Pawłowskie-''" (Piotrkowska 307), A . Piotrów" 
skiego Pomorska MX 
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uż nie chcą króla 
z w r o t w o p l n f i a u s t r i a c k i e ! . — S z a n s e k s . O t t o n a 

p o w r o t u n a t r o n z m a l a ł y 

Ludność tęskni do „starych" dobrych czasów 

Kanclerz SCHUSCHNIGG. 

Wiedeń, w sierpniu. 
Radcowie miejscy i gminni w Tyrolu, 

Styrji, Górnej Austrji, i innych prowincyj 
austrjackich, zaczęli zajmować się spra
wami wyższej polityki. Dotąd intereso
wała ich tylko sprawa bruków, szkół, do 
zorców nocnych. Obecnie nie mówią oni 
o niczem innem iak o restauracji mo-
narchji Habsburgów. 

Setki wsi i miasteczek nadają arcy-
księciu Ottonowi obywatelstwo honoro
we. Odbywa się to niezwykle uroczyś
cie, z mowami, w których akcentuje się 
bankructwo republiki i konieczność po
wrotu do „starych, dobrych czasów". W 
ten sposób odnosi się wrażenie, że ruch 
monarchis tyczny w Austrii wzrasta z 
dnia na dzień i że istotnie bliski jest 
dzień urzędowego ogłoszenia monarchji 
austriackiej. 

Do tej pory władze centralne nietylko 
patrzały przez palce na te objawy akcji 
monarchistycznej, ale przeciwnie, po ci
chu im sprzyjały. Obecnie jednak posta
nowiono położyć temu kres. Jako pier
wszy wystąpił gubernator Górnej Austrji 
oczywiście na skutek zarządzenia władz 
wiedeńskich i wystosował 
wszystkich burmistrzów starostów i wój 
tów, aby w przyszłości zaniechali nada
wania Ottonowi obywatelstw honoro
wych. Bardzo interesujące są motywy te 
go okólnika. Gubernator pi&ze, że stałe 
wysuwanie sprawy restytucji Habs
burgów tylko 
UTRUDNIA RZĄDOWI JEGO ZADA

NIA, 
które w pierwszym rzędzie sprowadza 
się do zachowania niezależności kraju. 
Rząd kilkakrotnie oficjalnie komuniko
wał, że sprawa ogłoszenia Ottona mo
narchą austrjackim jest nieaktualna gdy 
tymczasem to, co czynią poszczególne 
gmihy sprawia na zagranicy wrażenie, iż 
restyaucja jest przygotowywana mimo za 
pewnień rządu. Jest to sprzeczne z inte
resami rządu i interesami Austrii. 

• * • . „ 

Okólnik gubernatora Górnej Austrji 
wywołał komentarze całej prasy austrjac 
kiej. Wszystkie dzienniki zamieściły ar
tykuły, w których pochwalały to zarzą
dzenie. A ponieważ w Austrji istnieje cen 
zura prewencyina prasy — świadczy to, 
że istotnie rząd austrjacki postanowił zli 
kwidować tę sprawę, która wywołała tak 
głośne echa zagranicą. 

Czy istotnie zlikwidować ją całkowi
cie? Tego nie należy przypuszczać. Gdy 
by rząd austriacki, w tym składzie w ja
kim jest obecnie, mógł podjąć decyzję o 
restauracji monarchii — nie ulega wątpli 
wości, że sprawa ta byłaby przesądzona 
w ciągu 24 godzin. Ale tu wchodzą w 
grę inne jeszcze czynniki, które każą 
sprawę tę odsunąć na czas nieograniczo 
ny. . . . 

Gdy rząd podia! uchwałę, uchy
lająca ustawę antyhabsburską, zaczę

to głośno mówić o tem, że sprawa 

Ale trzeba przyznać, że ruch legity-
mistyczny w Austrji rośnie ciągle i zdo
bywa coraz więcei zwolenników. Tyjko 
że decydujący wpływ na życie politycz
ne w Austrji wywiera Heimwehra. A 
Heimwehra robi to, co chce wicekanc
lerz książę Starhemberg. Książę 
Starhemberg nie ukrywa swych przeko
nań monarchistycznych, ale nie uczyni 
nic, na co nie będzie miał 

ZGODY MUSSOLINIEGO. 
I dlatego Heimwehra nie chce narazie 
nic słyszeć o restauracji monarchji. 

Tymczasem legitymiści austrjaccy, 
chcąc umocnić swoje pozycje wszczęli 
pertraktacje z legitymistami węgierskimi 
Sytuacja jest dość zabawna. Zarówno 
austrjaccy monarchiści jak i węgierscy 
chcą widzieć na swym tronie arcyksięcia 
Ottona Habsburga. Gdy się wysuwa inne 
kandydatury, otrzymuje się zdecydowa
nie przeczące odpowiedzi. Znaczyłoby to 
jednak, że w wypadku gdy sytuacja dój 
rzeje, mogłoby znów dojść do unji polity 
cznej pomiędzy Austrją a Węgrami, mo 
glyby się znów 
oax>rc»cxxx)coocxxxxxxxxx^ 

Wśród karłów afrykańskich 
Słabo rozwinięte niemowlęta zabija się.— Ciekawe 

studia czeskiej*, ekspedycji naukowej 
również udział miody lekarz belgijski] Od kwietnia do końca l i s t o p a d M 

NARODZIĆ AUSTRO-WĘGRY. 
A tymczasem węgierscy legitymiści 

stanowczo negują jakąkolwiek możli
wość unji z Austrją. Jeden z wodzów wę 
gierskich legitymistów, hrabia Sigray oś
wiadczył: 

— Pomiędzy nami a Austrją leży te
raz przepaić nie do przebycia. 

Więc jakże? Ani austrjaccy ani wę
gierscy monarchiści nie chcą zrezygno
wać z Ottona. Z drugiej strony węgrzy 
nie chcą słyszeć o jakiejkolwiek unji z 
Austrją. Austrjacy marzą o stolicy mo 
narszej w Wiedniu. Węgrzy — o stolicy 
monarszej w Budapeszcie. 

Oto dlaczego nie może między nimi 
nastąpić żadne porozumienie. Na propo
zycję pertraktacji ze strony austrjackich 
monarchistów legitymiści węgierscy od
powiedzieli odmownie. I kto, czy właś
nie ta paradoksalna sytuacja nie przyczy 
ni się do tego, że jakikolwiek by nie był 
przyszły ustrój Austrji czy Węger — 
Habsburgowie ani w jednym ani w dru
gim kraju nie odegrają żadnej roli. 

N. Tas. 

Kronika literacko naukowa 
WYSTAWA SZTUKI FRANCUSKIE' 

W KOPENHADZE. 
W dniu 24 sierpnia w Kopenhadze 

otwarcie przez króla Krystiana wysta*f 
Łżącej nazwę „Sztuka francuska XVM *'}' 
Oprócz 275 obrazów (Watteau, Duplcsj"y 
Tour, Kragonard) 20rj rysunków, 80 r z e „rirj 
stawa obejmie meble, boazerje, bibeloty' 
wy książek, medale, porcelanę i koronki, 1 
stko to, co może najwierniej odtwórz}' 
regencji Ludwika XV i Ludwika XVM°-

Do sformowania bogatej całości »K{ ^ KOWej Z £ 

przyczyni się 12 muzeów paryskich, . w , ^ f ważnego 
szytn r z ę d z i e Louvre, 32 muzea P r ° * ' " c | ii**."1.0!? Wyloto 

przed 

14 muzeów zagranicznych oraz liczne rając n r „ , 

cy M J 
prywatne, 

Eksponaty wystawy zostano. pom-.c8'"| 
w 22-ch salach Charlottenburgu, pałacu, V k; a ) ? Ł | ; a e\V.SZJ 
dzącego z XVI I wieku. rrtitei' 3 t a Jes 

Należy dodać, że jest to. już ' " ^ ' ^ e r ^ n f ' . ^wit»dC2 
wystawa sztuki FRANCUSKIEJ w Danii- (..iitfjpSci M J , 
w 1928 roku, poświęcona była sztuce JJ/FI)^ " W - K a 
skaej XIX wieku, druga w 1930 roku - ^ dZ nap! 
łom Rodina. ^ ^ S t U 

KONGRES NAUCZYCIELSKI W SZT0*' ^WkoWi 
KOLMIE. J> J»Wym . 

Rozpoczął w Sztokholmie obr*dy, ^ 9C się d " **l

r 
nauczycieli państw skandynawskich ' ,l\bń , 
kich, w którym bierze udział 6.000 osob. |j «. w ktć 

„„ef f i r ' 'Hożna 
RZYMSKI TYGODNIK O JUNOSZY'3 t-od.2j>. ( , 

POWSKIM. JWrafui • v ł»< 
artystyczny „Spectacolo" * c l s<J HL^Stwo, od 
ntykuł, poświecony twórczo• S , ' 
zy-Stępowskiego. Autor Hofman 

hstronny ' a l e ">^CzU P r e : 

unoszę-Ślepo k L ^ 

Tygodnik 
cza dłuższy ar, . 
nicznej Junoszy-Stępowskiego 
szczegółowo omawia' wszechstronny ta2* r̂fo(°14 C»>- « 1 
ski artysty polskiego oraz jego fazy 
„Spectacolo" nazywa Junoszę - S 
największym aktorem współczesnej r»»jj pirjj 
tytuł ozdobiony jest licznemi fotograf^ 1"'wkt'Ru r.. 

Jstawiającemi Junoszę-Stępowskiego W 1)( HI" TODÓ 
| Shaekespeare'a i Pirandella. 0 r&nycl 

.gości prz 

| owocnej 

Ib 2hzuie si( 

Znany badacz czechosłowacki ksiądz 
Pawet Szebesta ukończył w tym roku 
prace naukowe drugiej ekspedycji nau
kowej wśród szczepów karlich na ob
szarach Ituri w Belgijskiem Kongu w 
Afryce środkowej. Pierwsza ekspedycja 
była tam w r. 1929/30. 

Tym razem P. 'Szebeśćie' towarzy
szył antropolog Dr. P. Gusinde, który 

Dr. Iadin, który przeprowadził ciekawe 
studja aerologiczne i patologiczne 
wśród karłów. 

Ekspedycja obliczona była na dwa 
lata. Uczestnicy ekspedycji mieli spędzić 
pierwszy rok wśród karłów na obsza
rach Ituri, aby uzupełnić i pogłębić swo 
je wiadomości o nich ,a drugi rok mieli 

J poświęcić poszukiwaniom innych szcze pracował już w Ziemi Ognistej w Ame-
g ^ r f ^ ^ f f l g P S ^ ^ & ^ f ^ ^ ^ y ł ^ karlich, między innemi mieli udać 

enia wiaaz „ ę z zapałem studiom antropologicz- się do szczepu „krzakowców" zamiesz-
o k ó l n i k d o S r ^ ^ Poftugalską K S Ę A N G D Ę 

Król Borys na poświęceniu pomnika Warneńczyka 

feyravvdzie 
J L oświi 

Od kwietnia do końca l i s t o p a ^ | ^ 'udzie 
ekspedycja poświęciła^ najwięcej ff" 
karlemu szczepowi Efe w P°\..i 

wczo 

• > " i ł prez 

wo - wschodniej części lasów, D -
dała dokładnie pięć siedzib. UczejJJ 
dzili w każdem obozowisku 8 * 

dz ia ł i 
Przystoi 
S k t ó n 

^ P o d l e g ł 

y> Marsz 
sicoie o ou K m . r . O Z C U C M U u t ' " - ̂  \ -e w i « - „ " 

stkich karłów zależnie od ich ng*, A w

 a s i f 
na trzy grupy szczepowe: Efe,, ̂  > a I U k n „ 
Aka. Wszystkie te szczepy maia °U M W*™* 
m i a n o : Bambuti. Tak nazywa sie J j WI 
stkich karłów obsz. Ituri i wszys ty s w «aię 

V > e jut, 
t e stamer 

S I 

Polskę 

nych karłów szczepów afry^ a 

Drak nam wiadomości, jak się t u

 S F 
ty, wiemy tylko o ich walkach I ̂  
parni murzyńskiemi. Ekspedycja 
pała z głębokości 30 cm. pod F \ Ą \ " ' w tći h 
żo kamieni, opracowanych ręKe 1 ^ % ^ 
a służących do nacierania ciała J r z E K A 

o wania. ^ . ' S y N I N ^ 
P. Szebesta obliczył ilość k a r ' V jT0 f P cni 

obszarach Ituri mieszka ich oko % i * ! t ; W 1 

10.000, przyczem na każdą kobietę* '-IĄ*- Nie 
pada po 2 - 3 dzieci, podczas M \ L S £ * ; K

N \ 
murzynów 1 dziecko wypada »" MP, • N I 
biety. KaHy tracą dużo kobiej *ĄWH JJyy 
małżeństwa tych kobiet z &*^Ą \^ z a j ' r n 

nawet w niektórych osadach Li t q . ?.biR„ c 

skich znajdowano po 20—35 pr°C,\ Ą sit 
lich żon. Aczkolwiek higjena Ĵ LOT & * rnn c , a ł l 

bardzo prymitywna, jednak &TĄ \ Ufniej 
ność jest nieznaczna. Słabiej J K P C : 

te niemowlęta zabija się, jak F°;T PY ? 
bliźniaków to dziecko, które i e S l . 1 ! nu"T.'.{' 
nie słabsze. , 0 $ 

Dr. Gusinde przeprowadzi* ° ei)i 
badania antropologiczne, a P- Ł 
mierzył dzieci. Tylko trzy k o ^ l f l / i 
lezicno niższe niż 120 cm. J e 

Poświęcenie pomnika króla Władysława Warneńczyka w Warnie, odbyło się,Wet wazy}a 25 Kg., a tyiKO | 
pSy udziale'ministra oświaty, j j d . zejewicza bardzo uroczyście. Przybył ,ów- zujjlezlono o wadze »™FJQ, 

nież król bułgarski Borys, którego widzimy na zdjęciu z jego adiutantem. 

Plakat za 86 tysięcy funtów 
Najdroższy plakat na świecie znajdu-'składu komitetu opieki nad szpitalem, 

je się w galerji obrazów znanego filantro którego przewodniczącym jest kuzyn kró 
pa londyńskiego, E. W. Meyersteina, któ la, książę Artur of Connaught. Na pierw 
ry nabył ów plakat za sumę 86.000 Ł. —' szem posiedzeniu komitetu mr, Meyęr-

t Przed wejściem do szpitala Midle-,ex wi- stein zaskoczył zebranych propozycją za 
restauracn jest tylko sprawą nuesię;siał długie miesiące plakat z tekstem kupienia przez siebie wiszącego na mu-
cy. Sąsiedzi Austrji niepokoili się. ogłoszenia o rozszerzeniu i rozbudowie rach szpitala plakatu, przyczem za pla-
Mała Ententa pośpieszyła oficjalnie j gmachów szpitalnych. W Anglji bowiem, kat ten ofiarował sumę wymienioną w 
oświadczyć, że sanw poruszenie tej | wszystkie omal szpitale utrzymują się ze tekście, jako niezbędną ha cele rozsze-
sprawy uważać będzie za wrogi w składek i darowizn osób prywatnych. — rzepia gmachu t. j . 86.000 Ł. Komitet 
itosucku do siebie akt. Stad właśnie Meyrstcin, który ofiarował już różnemi przyjął oczywiście propozycję filantropa 
dyskretne wycofanie się rządu'czasy przeszło 100.000 Ł. na szpital Mid- który wzamian za plakat, przesłał do ka 
austriackiego, |lesex, został niedawno zaproszony do sy komitetu czek na 86000 funtów. 

pCOyCja W Y N U I I A I T T I I V J M A - - V| 
wyoh i zdobyła kilka karlich & P * 
P. Szebesta poświęci! dużo a W 0V • 
zykowi karłów i stosunkom 
N V N . . Murzyni uzyskali znaczna ; 

gv iiad karłami. Często m i i r Z ^ TKF 
bia kobietę ze szczepu karlę?1' 
gdy nie bywa naodwrót. Kar'y V 
ni w sensie gospodarczym 0 ^ ' . ' l * ' 
nów, wskutek czego zatracają 5 

cyfiozny charakter z dawnyc^n|ĆJe'jl 
kiedy prowadzili życie koczo^Jjc^i 

"P. Szebesta miał niedawti 0 " r a 
swych studjach wśród karłów' \V--
rzystwic Antropologicznem .̂Msl̂ f 
i wraz z W. Lebzelterem, 1]$^$. 
Państwowego Muzeum ^RZC%0& 
nego w Wiedniu wydał m o n o ^ / 
ra wyszła nakładem Czeskie! 
Nauk 

M I R -

^ieSka 
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jalacu, 

sztuce 
roku 

?wa prezydenta GS, 

S Z Y S C Y J E S T E Ś M Y D Z I E Ć M I Ł O D Z I 
stanieniu społem do pracy dla ief dobra 

ha<l* « 
wysiać' 
KVIH « 
Duplefrfl 
30 r r f * 0?tr 

toroftH * 1 

xvH°' Jti d r

d n i u wczorajszym oddział łódzki 
ości " ' i - r k °So\vej zapoczątkował realizację 

i c h , - i r d i ^ d r / » W a ż n e * > zagadnienia — budo 
' „ S 4f i Go towych w Łodzi, rozpo-

yNzipi ? r z y współudziale mieszkań 
ii D r , n! c.y Marysin budowę ulic ziem 

ttty

zeaewszystkiem w tej dzielnicy, 
"woia *- • ̂ e s t 2°dna ze wszechmiar 

ff1 świadczy bowiem o obywa-
^,C 1 mieszkańców Łodzi, którzy nie 
^ a ż napływ funduszów umożll-

W SZT°s J^dkować te drogi I ulice 
j ^ jJWym

 wysiłkiem postanowili przy 
Jicb i b Pień d o r e aHzacJl wielkiego planu. 

o s 6 b ' Ke W k t ó r y m zapoczątkowano 
.sT^VQ"jpżna nazwać „Świętem dro 

JNfiai ' U g ( x i z - ^ - 3 0 r a n o w koście 
lo" ^ J W * . y m l l a Marysinie odbyło się 

co 

gra.,- w 

•o w »' 

r c z o ^ i S U j ^ 0 * odprawione przez ks. ka-
^zymanowskiego, w którem 

4c7il 2 i i a i Prezydent miasta inż. Gła-
K 0 n k ° w i e 

L » * 5 2 . I U D N 
i ^ t c P

u ?r rK w

k o ^ a ludność. O godz. 11 na ul 
nastąpiła uroczysta 

Już za pięć dni zbiorą się delegaci do 
trzech okręgowych zgromadzeń wybor
czych w Łodzi, by ustalić kto będzie ^ hfc.°wocnej ?rac? m eSzkSSSSŁ ^ndydował do sejmu z ramienia ludno-

( f W,1 Wyrażaiac radość że w ten ś c i n a s z e g 0 m i a s t a - Zgromadzenia te u 
*B

 1 Pnb,,1;! :V.4 L..1.:!d 0:'.L: t.?.}.™ s.?.° stalą 12 kandydatów na posłów, spośród 
których ludność w głosowaniu powszech 
nem wybierze 6 posłów' oraz ustalą naz
wiska 12 kandydatów na zastępców po
słów do sejmu. 

Nowa ordynacja wyborcza bowiem 
wprowadza bardzo ciekawą inowację. 
W każdym okręgu będzie 4 kandydatów 
na posłów i 4 kandydatów na zastęp-

i ców posłów .Pomiędzy czterema kandy-
i 8 % £ « ° r y własną ręką wyrąbał datami na posłów rozegra się walka o 
-350 »J i Ka i jP^psc i własną ręką mu- to, kto z nich zbierze największą ilość 
dległyc'sz! \ \ M] b y t ; , G ( łyby Wódz nasz głosów, t. zn. kto cieszyć się będzie naj 
dzieli N \ V V « , a r s z a , e k Piłsudski, nie 

\rh na ,̂< [ile a s »e siły Narodu, gdyby z 
^krzesa ł typh sił, lecz prosił 1 

j U r a c [a robót. 
r Jtlj e b r anych mieszkańców i przy-

rcC&fĄ Przemówił inż. Sztolcman, 
fec

DKrCgu łódzkiego Ligi drogowej, 
^j.°wocnej pracy mieszkańcom 

ł,' Wyrażając radość, że w ten spo 
Ik w ' e s , e pogram budowy ulic 
k^ylotcwych w Łodzi. Następnie 

l V V C E ^ ' Prezydent Głazek.-

u fawdzie otwarcie stawać trzeba 
J L T - oświadczył prezydent mia-

s topa" ; ' / [ lodz ić się, nie kwilić i nie pro-
jwiece 

szych wielkich ojców 1 dziadów, boipospollta była wielka potęgą, nietylko 
krów z krwi naszego Komendanta, krew wojenna ale i kulturalna na całym 
z krwi Polaków, którzv potęga byli I 'Wschodzie". 

nie pytacie, Jaka to będzie droga — chce 
cle Jednego: 

niech bądzle droga. 
Nie gnój, nie błoto 1 nie bajora. 

Nie czekajmy, aż nam ktoś pomoże. 
Naszem hasłem być powinno: niech 
ale i my nie czelkajmy. Stańmy społem 
do pracy ogólnej. Pomagajmy sobie 
wzajem, budujmy sami, nie z musu na
kazu, jak w Niemczech, jak w Italjl, jak 
w Rosji, a z dobrej woli, z musu ko
nieczności, bo o 100 lat później niż inni 
zaczynamy, obdarci przez wrogów, a 
już 

dopedzlć tamtych musimy, 
b<?OOrLoC^ 3CXXX»CXXXXXXXX)OOOOOtX«OC 

Zgromadzenia w y b o r c z e 

być muszą. 
— Ja wiem, ie za lat kilkanaście 

Łódź się dźwignie i to dźwignie własne-
ml rękami obywateli, wszystkich oby
wateli Łodzi — tak Polaków, jak Niem
ców 1 Żydów — bośmy tu wszyscy 
dziećmi Łodzi. 

— „Czeka nas" — mówił ś. p. Mar
szałek, a po śmierci Jego doczesnej Nie
śmiertelny Duch Narodu — „czeka nas 
wielki wysiłek, na który my wszyscy, 
nowoczesne pokolenie, zdobyć się musi
my, jeżeli chcemy, aby wielka Rzeczy 

— Łodzi, w dziedzinie porządkowa
nia ulic, takim wysiłkiem jest z waszej 
strony, obywatele, wasza uchwała bu
dowania własnym wysiłkiem dróg. W 
imię pracy — ruszajnr" do pracy! 

Spontaniczne owacje były odpowie
dzią na to przemówienie. Poczem wszy 
scy obecni, z łopatami w rękach, przy
stąpili do pracy. Pierwsze łopaty sypali 
prezydent Głazek, członkowie zarządu 
Ligi drogowej oraz zebrani goście. Na 
tem uroczystość została zakończona. 
Na Marysinie praca trwa. (s) 

ustalą nazwiska kandydatów do sejmu i u ź za pięć 
dni. — Unieważniono wybór jednego delegata 

' , Uc"ze n , JBjj , r z y s t o i nam, dzieciom wielkie-

dzeń i padały dalsze 
nazwiska kandydatów, 

które przytaczamy z obowiązku dzienni 
karskiego. 

, gimnazjum. W Łasku ma być wysunięta 
i do sejmu kandydatura b. posła Wyrzy
kowskiego ze Stronnictwa Ludowego. 
' Wreszcie, jeśli chodzi o senat — a 
Łódź wybiera 2 senatorów — mówi się 

A więc w okręgu 15 mają być poza obecnie o kandydaturach adw. Biłyka, 
p. Trawkowskim wysunięte kandydatu- Aleksandra Hcimana-Jareckiego, Wojtka 
ry działacza robotniczego Algajera, 'zaś Malinowskiego i t. d. 
sfery gospodarcze zamierzają wysunąć M . ,.' . . . u . 
kanrLdari i re n f k k i r a Orn^a leśli 1 N l e u l e K a wątpliwości, Że przebieg 

okręgu-delegaci żydowscy zamierzają j b c C l ^ b a r d z 0 interesujący. 

czynić 

iifflr Ha," V " v ; " " s l , » l c v ; i Ł prosu i 

tyl£*zal
 0 P o ! s k e » nie mlelibyg-va sie jasnego państwa. On w nas 

•uszvst f3^ n jy iarę, wskrzesił honor i god-
zekonanie, że sami o sie-

jutró dbać potrafimy. On 
r W > i ł pr 
afryK^nsC.SWoi/ 

dycia ymtl \S0* , P r z e k a z a ł — gdyż mało 
d z l e f y i | o1?KQ, trzeba ją mieć jaknaj-
ręke. ' "V •Hiiŝ  t e j budowie Polski wszyscy 

5 P r o f „i 

cia ' 8 ' 'lC\u d z i a ł-
.A^ 1 1 Nu,, Prawdzie parzeć w o c y 

ić k a v V n L P , e n i ę d z y - N i e i e steśmy bo-
i oko»° A1%^: P° męsku stawia sprawę Li 
kobieta L >'-(i Nie inamv pieniędzy na bu-
zas k ' e 2 > j e m a n i . v techników, mamy 
ada n a 'J. 'vSh \ N i e c h technicy daza wle-
^oblet U obywatele dadzą siły, a 
: &*r%d ^ »«i a , n i t 0 »ać w błocie, w wol-

v 2hi i ( ? ć c h wi lach budujmy drogi 
^Sa się ta wasza praca ofiar-

dzil %M 

5 Ł l f ik *adał kilka ciosów 
nosem i 50 & 

naseK 

> 11

 spP 

jWS-na sekwestratora 
. i : '. 

) .h S sz K i f ł t t ? 5^ 3 a n i c k i eJ przechodził wczo 
{ MieJ,oł l ldniem sekwestratpr skar 
iw ̂ tiai„ s l a w Felisiak w towarzy 

chwili 
om 
acznj ' pP̂ j 
miir2^ alej 

:ariy syj 
n oi 
caja s

 c!r 

wno °, fo;> 

ikłei * 

Ul. 

zaufaniem obywateli, 
mieszkających w danym okręgu. 

Dwóch posłów zostaje wybranych, 
pozostali dwaj kandydaci przepadają i 
nie są już wobec tego nawet zastępcami 
posłów. Zastępcami są czterej oddzielnie 
ustaleni kandydaci. I w razie gdy w cią
gu 5-letniej kadencji sejmu liczba posłów 
wskutek różnych wypadków (jak nprz. 
śmierć, objęcie stanowiska w administra 
cji państwowej i t. d.) ulegnie zmniejsze
niu i p. minister spraw wewnętrznych 
arządzi wybory uzupełniające nprz. w 

Łodzi — do walki stanie znów czterech 
zastępców, spośród których w drodze 
powszechnych wyborów, wyłoni się 
dwóch posłów. 

Onegdaj podaliśmy już pierwsze naz
wiska kandydatów na posłów, którzy 
mają być wyłonieni przez okręgowe 
zgromadzenia wyborcze. Wczoraj w dal
szym ciągu odbywały się luźne na
rady delegatów do okręgowych zgroma 

zgłosić obok nazwiska dr. Krauszn tr:kże 
nazwisko p. Mincberga, prezesa gminy 
wyznaniowej żydowskiej. 

W okręgu 16 wymieniany jest w luź
nych rozmowach, poza nazwiskami pp. 
Wadowskiego i Chejwowskiego także z 
ramienia rzemiosła łódzkiego prezes iz
by rzemieślniczej p. Kopczyński. W o-
kręgu 17 zaś mówi się o kandydaturach 

W dniu wczorajszym okręgowe ko
misje wyborcze 

rozpoczęły sprawdzanie 
czy wszyscy delegaci do okręgowych 
zgromadzeń wyborczych wybrani zo
stali zgodnie z przepisami. W ciągu 
dnia wczorajszego, unieważniono nara
zie wybór jednego delegata, w okręgu 

b. posła Ludwika Waszkiewicza, p. Wy- 16, ze związku zawodowego robotników 
mysłowskiego i p. Apolonii Rybickiej, przemysłu chemicznego p. F.wnlda Ku-
znanej działaczki robotniczej. j fińskiego. Jego wybór unieważniono z te-

Oczywiście, zgłoszonych będzie jesz-;J>ro powodu, iż nie ma on jeszcze cenzu-
cze wiele innych nazwisk i dopiero w!su wieku, uprawniającego do głosowa 
głosowaniu na okręgowych zgromadzę^ 
niach wyborczych okaże się,' 

kto ostatecznie znajdzie się 
na lifcie 

kandydatów na posłów. 
Dowiadujemy się także o kandydatu

rach, które zamierzają wysunąć delega
ci do okręgowych zgromadzeń wybor
czych w wojev/ództwle łódzkiem. I tak 
nprz. w Kaliszu ma być wysunięta kan-

nia do sejmu. 
Kontrola zostanie zakończona w dniu 

dzisiejszym. We wszystkich związkach, 
w których wybór poszczególnych dele
gatów zostanie zakwestiorowany, odbę-
da '•h \ v b n r v iunvch delegatów. 

D o d a t k o w e komis je 
p o b o r o w e 

W dniu 16 sierpnia w lokalu wydzia-dydatura znanego działacza społeczne 
go ks. Blizińskiego. W Piotrkowie i Brze . łu wojskowego zarządu miasta Łodzi, 
zinach — delegaci w zgromadzeniach ! przy ulicy Piotrkowskiej 165, urzędo-
chcą wysunąć kandydatury b. posła f->:, w ać będzie dodatkowa komisja poboro-
ialkowskicgo ze Stronnictwa Ludowego ; wa dla P. K. U. Łódź - Miasto 1, na któ-
i p. Drożdża-Olerymsklego dyrektora 1 rą winni się stawić poborowi roczników 

, 1914, 1913 i 1912, którzy z jakichkolwiek 
: powodów nie stawili się na ubiegłe ko-
| misje, oraz poborowi roczników star-
1 szych, nie posiadających uregulowanego 

NEfct nie mo£e ueri$rlic sle od speiniensa jeszcze stosunku do służby wojskowej, 
obowóąacku otoy wateBsfcie&o. zamieszkali na terenie 2,3,5,'C9111 ko 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Farmaceu-. na którem po omówieniu przez lnspek-' misarjatów policji. , . 
tów Pracowników, niniejszem zav/iada- tora Ksawerego Stasiaka, ordynacji wy- . W dniu 28 sierpnia r. b urzędować 
mia wszystkie oddziały, żestosownie do.borczcj do sejmu i senatu i wyjaśnieniu! będzie w tymże lokalu dodatkowa ko-

Wszyscy do urny w-z toas! 

Jana Juszczaka 
> \v"( > " W i i i zbliżył się do niego 

^ i ( ] e ] ; J dzielnicy awanturnik, Hu-
W y w o ł a ł : 

uchwały Rady Naczelnej Unji Zw. Zaw.] w toku dyskusji, nasuwających się wąt-
Pracowników Umysłowych, wszystkie pliwości, zebranie powzięło jednogłośnie 

[ Oddziały Związku winny wziąć czynny! następującą uchwałę: 
.udział przy przeprowadzaniu wyborów! T T , . oi u • 1 *i • 
Ido ciał ustawodawczych łącznie ze ,w.l . V U r , z ^ n , c .V Skarbowi jednomyślnie 
; należącemi do Unji. - W tych miejscach' stwierdzają, ze wziecre udziału wwybo-
.należącemi do Unji. W tych miejscowo-i r a c h . P«edstawieieJi do Se,mu i cenatu,! 

ściach, gdzie Unja nie posiada Rady
 {
£™
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'. i ku obywatelskiego, ale i za wspołdmła
e na rzecz dobra powszechnego. Ża-

gamzaciami pracowniczemi, J J S I * i u L « L 

I L T • - i nen z urzędników skarbowych nie uchy-
„.„ ctojącemi na platformie współpracy z ,j . . » . . ; , , y ' 

^ ^ O i J u s z c z a k próbował chwy-i r 2 a d e m •{ S . Q od tego obowiązku i wszyscy upra-
~ —i,^ i-.j i.-j, A~ '. v wnieni do głosowania, stawią się w wy-

* [znaczonych terminach we-właściwych ob 
I ^ Zarząd Stowarzyszenia Urzędników wodach wyborczych dla oddania swych 

policja która ' Skarbowych w Łodzi, uprzejmie prosi o jjłosów. 
ttjącego Sie n o ż O W - ! . i f ? M w * J ^ n u " ' . Niezależnie od tego, ofiarowują współ 

& 2a t o " r Z ę d n i l d e m s k a , J b o w y r n ? i Okręgowej, Oddziały winny nawiązać I . 
fa*M c.,0;. . . _ . . 'kontakt z organizacjami pracowniczemi,]^^ 

•i kii,U f ' 
k T e n i „ 

Fclisiaka w 

• ^ • V ^ , « i 0 ż a i r a 

^ e d h i M ^ ^ n t u n i j , 

s f °wy uderzył 
Ji 

, k a za.-irękę, ten jednak do-j 
i zadał mu kilka ran 

'sro w areszcie. 
^l°o \ ' u ^ z tc l i ło pomocy pogo-

merze poniższego komunikatu: 
„Dnia 6 sierpnia r. b odb'/ło się w lo 

kalu własnym przy ul. Nawrot 7 — Wal 
ne Zebranie Urzędników Skarbowych, t 

działanie i współpracę we wszystkich in 
stytupjacb wyborczych, do któnrch zo-

Wal-l r>ali, czy zostaną powołani". 

misja poborowa dla P. K. U. Łódź - Mia 
sto I I , na którą winni się stawić wszy
scy poborowi jak wyżej, zamieszkali 
na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komi
sariatów policji. 

W związku z tem zainteresowani po 
borowi winni przygotować potrzebne 
do przedstawienia na komisji dokumen
ty, a mianowicie dowód osobisty lub za
świadczenie tożsamości z fotografją, 
kartę odroczenia służby wojskowej o 
i!e poborowy korzysta z odroczenia, 
świadectwo zawodowe f świadectwo 
"zkolnc. (p). 

najbiedniejszym 
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Żona ztirsdza pana... 
i. 

Szanowny Panie Kubowicz! 
O tem, że małżonka Pańska nie specjalnie 

przyzwoicie się prowadzi — wiedzą wszyscy. 
Bardzo możliwe jednak, że nie wie Pan 

z kim ona Pana zdradza. 
Jeśli chce Pan to sprawdzić, proszę przy

być dzisiaj, o godzinie 4-cj po pot., do mieszka
nia Karola Malinowskiego przy ul .Długiej 328. 

Szczery przyjaciel. 
n. 

O godzinie 4-ej po południu, pan Kubowicz, 
właściciel składu konsygnacyjnego żelaza i stali, 
wchodził powoli na schody domu przy ul. Dłu
giej 328> W bramie sprawdził, że na drugiem 
piętrze mieszka rzeczywiście niejaki Karol Mali
nowski. A więc doniesienie było prawdziwe, 

Narwowo ściskał w ręku rewolwer. Potem 
stanął przed drzwiami i chwilę zatrzymał się, 
by nabrać tchu. Wreszcie nacisnął guzik dzwon
ka elektrycznego. Czekał cierpliwie kilka mi
nut. Nikt się nic odzywał. Zadzwonił więc po 
raz drugi, potem po raz trzeci i czwarty. Ponie
waż nikt nie odpowiadał, począł walić laską 
w drzwi. 

Po chwili dały się słyszeć w korytarzu ja
kieś kroki. Drzwi zlckka się uchyliły i ukazała 
się głowa mężczyzny z rozczochranemi włosami. 
Mężczyzna był ubrany w jedwabny szlafrok. 
Kubowicz wsadził nogę w szparę między drzwi 
i futrynę, poczem pchnął silnie i znalazł się 
w korytarzu. 

— Gdzie jest moja żona? — zawołał. 
— Pańska żona? — zapytał właściciel mie

szkania. — To chyba jakaś pomyłka, tu niema 
niczyjej żony. 

— Milcz, łotrze! — zwołał przybyły. 
Następnie, nie zważając na protesty właś

ciciela mieszkania, przeszukał wszystkie pokoje. 
Były puste. W sypialni zastał Kubowicz roze
słane dwa łóżka. Pokój był również pusty. 

— Gdzie jest moja?.., 
— Precz! — zawołał właściciel mieszkania. 
W tej chwili dał sic słyszeć jakiś podejrza

ny szmer w wielkiej szaiie. Teraz już pan Kubo
wicz, nie mając żadnych złudzeń, porwał krze
sło i cisnął w wiekie, opatrzone lustrem drzwi 
bZaly. Lustro prysło w kawałki. Gdy kryształ 
opadł, w szaiie ukazała się piękna, młoda dziew
czynka. Była w samej koszulce. Stała przestra
szona. Miała najwyżej 19 lat. 

Pan Kubowicz stal chwilę przerażony. Padł 
ofiarą strasznej pomyłki. Nie miał słów, które-
mi mógłby przeprosić właściciela mieszkania, 

— Chciałbym za wszelką cenę uniknąć skan
dalu — mówił. — Proszę pana, z nadwyżką po-
kiyje wyrządzoną stratę. 

Kubowicz wyjął pospiesznie książeczkę cze
kową i wypisał czek na tysiąc złotych. 

Pan Malinowski był wprawdzie ba:-''o wzbu
rzony tem, co sie stało, ale wybaczył wspania
łomyślnie przybyłemu. 

I I I . 
Szanowny Panie Marjańskl* 
O tem, że małżonka Pana nie specjalnie 

przyswoicie się prowadzi' — wiedzą wszyscy. 
Bardzo możliwe jednak, że nie wie Pan 

z kim ona Pana zdradza, Jeśli chce Pan to 
sprawdzi'':, proszę rrzvbyć dzisiaj o godzinie 4-cj 
po południu do mieszkania Karola Malinowskie
go przy ul. Długiej 328. 

Szczery przyjaciel. 
IV-

Szanowny Panie Kubacki! 
O tem, że małżonka Pana nie specjalnie 

przyswoicie się pi owadzi — wiedzą wszyscy. 
Bardzo możliwe jednak, że nie wie Pan 

z kim ona Pana zdradza. Jeśli chce Pan to 
sprawdzić, proszę przybyć dzisiaj o godzinie 4-cj 
po południu do mieszkania Karola Malinowskie
go przy ul. Długiej 32$. 

Szczery przyjaciel. 
V. 

Do Wywiadowni „Sfinks". 
Prósz: uprzejmie o dostarczenie nam jeszcze 

stu adresów żonatych, którzy mają poważne kon
ta w bankach. 

Z poważanipm Karol Malinowski. 
VI. 

Sz. Pan Malinowski. 
Ninicjszem komunikujemy, że więcej żona

tych i bogatych w mieście niema. 
Z poważaniem Wywiadownia ..Sfinks". 

Tłum.B. 

LOKAL, O JAKIM NIE MARZYLIŚMY. 
Kto chce rzeczywiście dobrze zabawić się, 

niech uda sie do „Tabarinu". i!dzie rychło za
pomni o codziennych troskach i spędzi mile 
czas na doskonalej zabawie. 

Przy dźwiękach popularnych melodyj pu-
blkzność tańczy na obszernym parkiecie, a gdy 
rozpoozyna się program, podziwia występy ar
tystyczne. Podoba się bardzo duet Cecil et Pe
ter von Sartcn, duet Garbo i Fortes, pieśniarka 
wiedeńska Nany Neuhardt, Garibaldi, Leo Spar 
ri, ale niemniej od nich 

Ostrzeżenie przed oszustem, 
k i o r ą i n a b i e r a f a r m a 1 1 d i k i e 

których podawał się ra dyrektora firmy 
Geyer. Wciągał do swego mieszkania ko 
biety, odurzał je narkotykami i dokony
wał na nich gwałtu. 

W wyniku rozprawy, jaka odbyła się 
przeciwko Grzegorzewskiemu, w sądzie 
okręgowym w Łodzi, skazano ga za fał
szerstwa i gwałty nad kobietami, na 2 
lata więzienia. W zeszłym roku, po od
byciu kary, Grzegorzewski zamieszkał 
w Warszawie i tam zaczął wydawać mie 
sięcznik „Legjon Pracy", którego istnie
nie oparte było na możności dokonywa
nia szantaży i wyłudzania pieniędzy. 

W związku z tem, władez admróistra 

W ostatnich dniach, władze admini
stracyjne zwróciły uwagę na miesięcznik 
wychodzący w Warszawie, a kolporto
wany w Łodzi p. n. „Legjon Pracy", któ
rego wydawcą był niejaki Stanisław 
Grzegorzewski. Przedstawicielem na 
Łódź, był Karol Motyczko. 

Zarówno Grzegorzak, jak i Motyci-
ko, odwiedzali firmy łódzkie, komuniko
wali, że są legionistami i że miesięcznik 
ich wydawany jest przez związek legio
nistów i z tego tytułu wyłudzali poważne 
niekiedy kwoty na ogłoszenia. 

Gdy do policji zaczęły napływać skar
gi, zainteresowano się osobą Grzegorzew 
skiego i wtedy wyszła na jaw bardz > buj 
na jego przeszłość. Mieszkał on pized 
kilku laty w Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej 255. Bywał w różnych lokalach, w 

MUZYKA /ZJUKA* 
OSTATNIE DNI „STUDENTÓ*^ 

z Kazimierzem Szubertem w roli i ' 0 " 
Jeszcze tylko parę wieczorów *rjLji| 

farsy „Studentów" z ulubieńcom PuC, 
Kazimierzem Szubertem w czołowej 

Kapitalne sytuacje świetnej farsy 
salwy spontanicznego śmiechu. Istotni* ^ 
weselej można spędzić wieczór tylko * 
Letnim, dawnej „Bagateli" 

WIELKI BAL AKADEMICKAKoi^!' P.Smo Ż T g 

W sobotę, dnia 10 sierpnia r. »• * JJI f '•VIII. b. ' r ' 2 

w lokalu dancingu „Kolumnada" gj! K c y n i a 
doroczny tradycyjny bal akademicy kl-
ze względu na liczne atrakcje p r z y l ; i p 

* dnia 8 

przez organizatorów (między innem1 ^ 
piękności i tańca, fantowa loteria ' JU^fc i V- Nr, 
Amrti A™fAiiiMo TO inłorncouranip * . _«i 

« iwt ! 8 y - c 

feM z 
62 dzil ogromne zainteresowanie. - , ̂  

'* u . m V«m! więc cala Łódź spędzi tę noc w ,| 
cyjne w Łodzi ostrzegała przed tym kom t a ń c a p r z y g r y w a c b Qdzie doskonalą 
binatorem, a zarazem powiadomiły o wy 
nikach swego dochodzenia, władze poli
cyjne w Warszawie. 

N A F R O N C I E R O B O T N I C Z Y 
Robotnicy sezonowi pracować będą 6 dni w tygodniu 
Przed kilku dniami przedstawiciele 

związków zawodowych odbvli konfe
rencjo z prezydentem miasta, inż. Głaz
kiem, w sprawie rozszerzenia robót se
zonowych na 6 dni w tygodniu, wyra 

stały i prowadzone przez 6 dni w tygo
dniu. 

W 
Wczoraj w inspekcji pracv odbyła 

się konferencja przedstawicieli nrywat-

za szósty dzle^ pracy w talonach na we 
giel. 

cymi monterami. 
Konferencja nie doprowadziła jed

nak do zlikwidowania trwającego od 2 
Jak się obecnie dowiadujemy, spra-i tygodni strejku. Przedsiębiorcy bo-

wa ta częściowo została r>rzvchylnie wiem zgodzili się tylko częściowo na 
załatwiona. Mianowicie robotv kanali- warunki monterów, wobec czeeo urno-
zacyjno - wodociągowe rozszerzone zo-' wa zbiorowa nie została podpisana. (1) 

Pies „wygonił" włamywaczy 
Nieudana w y p r a w a do składu m ą k i 

Bufet tani 1 obficie zaopatrzony. Pft̂ ncenTy8 

•foo L? n o , ł «'ę 
^(o,!, a ,y,«c" 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓ0 
POLSKIEGO RADJA 

ZKl£J 

r ( /. e rylikuje 
' - Podgrup 

PIĄTEK, dnia 9-go sierpm"- J ^ fl°t**lec ( 
6 30—6.33: Pieśń „Kiedy ranns "V i ą\( sokola 

>«". 6.33-6.36: Pobudka do gimn»s lr , 5 J'j°czew) 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: M"*? l K *°bec rów 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7,30-*;, ( i 1 k^Mgrywkac 
ka z płyt. 8.20-8.25: Odczyt. progra<n« , utyn y S t m 

bieżący. 8.25—8.30: Wskazówki pr**1', jf t *r^dza sie 
-11.57: Przerwa. H.57-12.03: Sy<»»U fti, ^ n u e n i o n e 

Waiszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-- Ji ^ l'i5 roku, 
domości meteorolog. 12.05—12.15: Vl\<6^ E Sieradz 
12.15—13.00: Dla naszych letnisk 1 «/° V %Strzelec 
koncert Małej Orkiestry P. R. pod W- k J iegol {. 
wa Górzyńskiego. 13.00-13.05: C h * % r iXl 
biet. 13.05—13.30: Koncert zespołu 

rel« 

W kwietniu bieżącego roku dwaj 
znani policji włamywacze, Kazimierz 
Krasiński i Stanisław Koziorkiewicz 
uplanowali wyprawę: celem Ich wy
cieczki był hurtowy skład mąki M. Ko-
ślady przy ul. Lutomlerskie] 25. 

W nocy zakradli się na podwórze 
domu, w którym mieści się skład i ukryli 
się w przylegającym pustym lokalu. Bar 
dzo cicho .nikogo nie alarmując, zdołali 
wyłamać drewnianą ścianę, oddzielają
cą puste mieszkanie od składu i dostali 
się do wnętrza. Nie worki z mąką były 
celem ich wyprawy — dowiedzieli się 
oni, że tego dnia p. Koślada zainkasowal 
większą sumę i sądzili, że przechowuje 
ją w kasie żelaznej w składzie. 

W pewnej jednak chwili jeden z wła 
mywaczy potknął się, 1 przewrócił krze 

sto. Szum zbudził małego pieska w są 
siedniej ubikacji, który rozpoczął tak 
przeraźliwi© ujadać, że włamywacze, w 
obawie o swe bezpieczeństwo, rzucili 
się do ucieczki. Istotnie szczek psa obu
dził dozorcę, który puścił się za złodzie
jami w pogoń. Zdołali oni Jednak um
knąć. 

Policja, która wszczęła w tej spra
wie dochodzenie, zdołała wpaść na ślad 
włamywaczy I oto wczoraj obydwaj za
siedli na ławie oskarżonych sądu okrę
gowego w Łodzi. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ło
ziński, oskarżał prokurator Górajski. 
W wyniku rozprawy Koziorkiewicz zo
stał skazany na 2 lata więzienia a Kra 
siński na 10 miesięcy więzienia. 

Jlasz reporter zanotował... 

stów „Sempre vive" z Poznania. 1 

Z rynku pracy. 13.35—14.30: Noc w n>u" 
tyj 14.30—15.15: Przerw* 

15.15—15,25. Przeglud giełdowy. 
15.25—15.30. Wiadomości o ekspor-
15.30—16.00. Muzyka wokalna — P^1'' 
16.00—16.15) „Zycie wód słodkich • 

w zimie" — odczyt wygłosi ot. 
Simm z Katowic. , 

16.15—16.35 Koncert Orkiestry Tad» 
dyńskiego ze Lwowa. 

116.35—16.50. Pogadankę dla chorych * 
kapelan Michał Rękas (transm- ' 

16.50-17.rj0. Codzienny odcintk . 
„Rok 63" — fragment z pow. J ' j 
nowskiego. . # 

17.00—17.25: Koncert kwintetu z Kra"0 

win Lendwai — kwintet 
17.25-rl8.00: Koncert 

dyr, Z. Górzyńskiego. (• 
18.00—18.15: Przyrodnik na urlopl* < 

wygłosi Stanisław Sumiński. .u4 
18.15—18.30: Cała Polska śpiewa " 

prof. Bronisław Rutkowski. J 
18.30—18.40: Łódzka skrzynka ogól"* 

red. Jan Piotrowski. 
18.40—18.45. Chwilka społeczna. , .^yj, 
18.45—19.05: Nasze polskie sławy (P1' \if 
19.05—19.15: Zapowiedź programu n ł 

stępny. 
19.15—19.30: Koncert reklamowy. v f*»' 
19.30—19.50: Recital śpiew. Maryli r>° 
19.50—20.00: Aktualny monolog. 
20.00—20.10. Muzyka — płyty. 
20.10—20.45: Podróż do kraju bole" 

muzyczny z Wilna. 
20.45—70.55: Dziennik wieczorny . , Ą 
20,55—2J.00: Obrazki z życia dawn*1 

Z mieszkania Alojzego Krygiera przy ulicy 
Smoczej Nr. 3 niewykryci dotąd sprawcy skradli 
różne przedmioty, wartości 1.300 złotych. Po
licja wdrożyła poszukiwania, 

• * 
* 

Przy zbiegu ulic Wspólnej 1 Zigerskiej na 
przechodzącego Stefana Kalińskiego, zamieszka
łego przy ulicy Murarskiej Nr. 28, napadło 2-ch 
nieznanych osobników i pokłuło go nożami. Za 
sprawcami napadu wszczęto poszukiwania. 

Na ulicy Rajtera dwóch nieznanych osob
ników napadło na Antoniego Małolcpszego, za
mieszkałego przy ul. Rajtera Nr. 20 i dotkliwie 
go poturbowało. 

»* 
* 

Wczoraj wybuchł pożar przy ulicy Suwal
skiej Nr. 29. Zapaliła się smoła na podwórzu 
domu. Pożar został zlokalizowany przez IV-ty 
oddział straży. 

• * 
2-letnie dziecko, pozostawione przez <-udzi-

łów po, Bialerów bez opieki w mieszkaniu orrv 

W fabryce K. Steinerta przy ulicy Piotrków 
skiej Nr. 276 tryby maszyny porwały rękę robot 
nika Antoniego Każmlerczaka i poszarpały ją 
niemal na strzępy. Pogotowie odwiozło go do 
szpitala Poznańskich. 

# * • 
Na ulicy Północnej Nr. 6 ranny został spa

dającym z dachu kamieniem Jaii Masher, za
mieszkały na ulicy Młynarskiej Nr. 47. W stanie 
ciężkim odwieziono go do szpitala. 

kwintetu z W " 1 V(::\ z a 

kwintet op. f. Fflfl c i i (1 
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Na ulicy Spornej wóz przejechał 12 letnią 
Czesławę Maniewską, córkę robotnika. Woźni
ca zosta! pociągnięty do odpowiedzialności. 

21.00—29.00: Koncert SymfonicnY * j i 
P. R. po dyr. Grzegorza F i ' e l 

Zofji Rabrpwiczowej (frotep.). /jl' 
22.00-22.06. Wiadomości sportów*i 
22.nfi_22.in: Wiadom sportowe i ° v n!< 

WG (| 

>l hn Mistrz 
'?ni 

22.06—22.10: Wiadom. sportowe 
22.10—23.00. Muzyka salonowa 
23.00—23.05: Wiadomości meteof 

komunikncii lotniczej. ,.(, 
23.05 —23.30: Muzyka taneczna z P" 

AUDYCJE Z A G R A N I C ^ ' 

A. H I 
MOSKWA (Kom.) Muzyka fane 
WIEDEŃ. Koncert rozrywkowy. 
BUKARESZT. Koncert solistów. 
PERLIN. Zapomniane utwory J- x-
WIEDEŃ Koncert wymienny P '«" t

 S 

RADIO PARIS. Koncert wieczorny 
RZYM. Koncert wieczorny. ^ 
PUOAPESZT. Koncert orkiestro'" 

Na placu Leonhardta zasłabła z głodu bez- SZTOKHOLM. Muzyka kameralni 
domna 62-lntma Stanisława Marciniak. Chorą' 
odwieziono do szpitala zapasowego. 

• * 

Poi-
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7 "i! \ P l A • k"5 TP, i ulicy Rzgowskiej Nr. 6, wylało na siebie garnek', ce 4 
urządzona sala. Zachwyt budzi bar lustrzany | TZuMm. Poparzone zostało lak dotklryie. miejskiego domu wychowawczego 

W podwórzu domu przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 61 pozostawiono dziecko plti męskiej, liczą-

miesiacc życia, Podrzutka odesłano do 

T lustrzanym parkietem do Inńca, akwarjum z 
rybami i grająca wszelkiemi kolorami tęczy — 
fontanna 

O takim lokalu nigdy nie marzyliśmy. „Ta-
barin" jest najpopularniejszym lokalem w Łodzi 
i skupia najlepszą publiozność naszego miasta, 
która bawi się doskonale i miło spędza czas. 

Kuchnia smaczna i pożywna. 
Do tańca gra orkiestra Szymkiewicza, jedna 

z najlepszych orkiestr w Polsce. 

Z INSTYTUTU RZEMIEŚLNICZEGO. 
Sekretariat Instytutu R^ei.-i lilniczcifo woje

wództwa łódzkiego podaje do wiadomości, iż 
z dniem 11 b. m. wznowione zostały zapisy na 
następujące kursy zawodowe: 1) cholcwkarstwa 
(krom i szycia cholewek); 2) Woju damskiego 
dl? łcrawczyń; 3) kroju męskiego ttla krawców; 
4)j/alaczów kotłowych. 

Rozpoczęcie wymienionych Vurłńw nastnpi 
w najlepszym czasie. Zipi«y przyjmuje oraz in-
formacyj udziel* sekretnrjat Insly'utu (Glównn 
Nr. 7, tel. 235-15) codziennie w godz. od 9—15 

że musiano odwieźć je do szpitala. 

N < B I F I L I R«I«II'®wei 
„ŻYCIE WÓD SŁODKICH W LECIE 1 ZIMIE". 

Podobno jak na stałym ladzie,'tak i w wo
dzie, istnieją okresy, które są bardziej lub mniej 
pomyślne dla rozwoju życia organicznego. Przy
roda wyposażyła zwierzęta i rośliny w cudow
ne zdolności przystosowywania się do zmienia
jących się warunków, do zmian temperatury, do 
wysychania wód w lecie, do zamarzania w zi
mie i t. p. O tych ciekawych przemianach naj
rozmaitszych a zawsze tak bardzo celowej for
mie przystosowania się do zmienionych warun
ków bytowania roślin i zwierząt wód słodkich, 
będzie mówił przez radio prof. dr. Kazimierz 
Slmm w piątek dnia 9,VII1 o eorlz. 16.00 w od
czycie p. t. „Życie wód słodkich w lecie I zi
mie". — 

„PRZYRODNIK NA URLOPIE". 
My ludzie miasta o ile kochamy przyroda. 

staramy się w ciągu lata wykorzystać swój ur
lop, aby nawiązać znów zerwana z nią, w ciągu 
długich zimowych miesięcy nić porozumienia. 
Z natury rzeczy zetknięcie sle nasze z przy
rodą jest tylko nowierzchowne: innem! oczami 
patrzy przyrodnik, a o tem, w jaki sposób — 
cpo,vie przez radjo prof. Stanisław Sumiński w 
swej pogadance ,nod tytułem „Przyrodnik na ur
lopie" którą usłyszymy w piątek, dnia 9V-II1 
o godzinie 18.00. 

TENORY, BASY, BARYTONY... 
Dn 9.VIII o godz. 15.30 będą mieli radiosłu

chacze okazje usłyszenia najlepszych głosów 
męskich: wsnaniały bas Parera. baryton Stabi-
le'go i Cnleffireo i f»nor BorglolTego i Lindi'ego. 
Są to przeważnie śpiewacy mediolańskiej Scali.^ 

Przestępczość w P^§L^V 
Główny urząd statystyczny ; \ E ^ N ' Z O M 

stawienie, dotyczące niektórych P*^ 1 J • >j °zpoc 
meldowanych policji państwowe) frfjj \ > W S F 

b. r. Zestawienie to obejmul* KM J<> S t e ' 
b przedmiot dochodr^.-^W \lM . a ' » le 

Jak wynika z tych danych, w e'"J ty i(! \ , T nici 
zameldowano poiicii. w całej^ pf/wołrTjij BrlS,^1' jak 
padików oporu" władzy. .1.776 " ^ ' J ^ l t r ^ ^ O fi 
przestępstwa, 919 świadomego •• 
obieg fałszywych pieniędzy, V°t$& 
innych fałszerstw, 515 wypadk0... i innycn iaiszersiw, oia wypa"'- . • ' v 

309 - zabójstwa, 322 - usUoW11 $ \ j/Pw^Ytn 
317 — ciężkiego uszkodzenia el»«Ji s fFtJ*k n, 
ciobójstwa, 389 _ rozboju, l l ^ j W r f T l 

*y, w tem 21.742 wyipadlków » r * f ł i v 

knniowych, 2.886 — paserstwa, 
pndków oszustwa. 

a i 
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 G , e r 1 D y s c y p | i n y sierpnia 1935 r. 

.-Łjyfi'8lll0
 j?_T-G-S-.Bar-Kochba L. dz. 7 W ł y t Ł b.r. ułatwia się odmownie, 

MsT. K l a *y IIC" podińrupy zgiersko-ozoi-
p r r V ^ V §\V>TT

 »PÓ»6b. ITTAWODY TUR (Oz.) -
IT ( ' ' ' i i i M ' zweryfikowane komunikatem 

; R I A VIUL' i i . - - 6 2 Jako walk-over na korzyść 

; w K°1U

0,|? hki ^ wobec stwierdzenia, i* graoz Dą-
v,'<im \x/- t o r ' e s t identyczny z graczem Dą-
l p W l ncentym, uprawnionym do gry. 
V M N O , I s i e . dogrywkę 34-minutową o mi-
TO,„,sy » c " pomiędzy Orlę (Ozorków) — 
& ' 0 r k ° w ) w d n i u i l v I I I i 3 5 z i o a z , 17.00 
^ ti Dogrywka ma odbyć się bez 
od r , o ś c ' ' przyczem rozpocząć się 

vrtJ U \v,zu'u karnego przeciwko drużynie TUR. 
Ł ó D Z ł U ) Q.cryiikuje SIĘ zawody o mistrzostwo 

DJA. 'I 1 O Podgrupa SIERADZKA — Sokół (Sie-
SICRPNI*. ,J, ę. ^ " " L E C (Złoczew) WALK-over 3:0 i 2 
rann« I te, Sokoła spowodu zejścia drużyny 
GIMNA^, , I « » « w ) z boiska, 
I M^f -A ' \ , b e c równej liczby punktów, ZDOBY-
7.30^;, .t1 (j-^grywkach o mistrzostwo klasy ,,C" 

PROGR»^%« | 3' n,Y Strzelec (Złoczew) i Sokół (Sie
li pr**1', JL* TY " z ^za się dodatkową rozgrywkę po-
: Sy«0,.,oi: H|> ^""enioneml drużynami na dzień 18 
12.03- $1 fi 1935 roku, godz. 17-00, boisko K S. 

• 15; D JR6*i'R « „ Sieradzu. Gospodarzem zawodów 
isk i u * , f ijliij Strzelec (Sieradz). 

P^UWILK» 1f^ !,!f l y 'inansowe powyższych zawodów 
• Cnv" rtł^H' M&twione odpowiedniem pismem Ł. Z. 
espoiu j j , , 

^ w s . > , k » Z , d » - . 4 . V I 
się zawodiy o mistrzostwo 
Y1II.35 Konstantynowski K. 

rzerw*. I f f i fół (Aleks.) 3K) walk-over i 2 punkty 
J . ( T l i , 'Powodu nieprzybycia drużyny So-

ksporct»w LR j»Wody. 

t l i . W ?
 y,5K.CCno5i

 »1<S zawody o wejście do kla-
łodkieo *MNan-_Strzelec (K»L), wyznaczone ko-

? VW.G i D. Nr. 61 * dnia 11.VIH.35 
u , \as, boisko WKS, godz. 11.30. 
u-OBEC bezprawnego zawieszenia kary 

Tomaszowski (kom. P.T. Nr P 
'in4 (i 38 z r 34) zawodnikowi Szafnic-

7nuszowi z K.S. Concordia (Piotrków), 

:EGO 
cyzję kierownictwa Podokręgu To-

i utrzymuje się w mocy resztę 
I" J miesiące i 24 dni. Jednocześnie 
TRI: z^.W l eszenie kary 1-tygodniowej dys-
' 'vi lV t a - W - G ; i D ' Ł.Z.O.P.N. Nr; 61 
> ' " l wobec przewinienia, które na-

j ki ̂ a !« P o , W y z s z e So karze się łącznie zawod-
' :N) 4 c k . i e « 0 - Janusza (K. S. Concordia 

s!:«tPn. ""Jiesięczną dyskwalifikac'- od dnia 
' i i . * 1 C35 r. do dnia 6-go grudnia 1935 r. 

^ L C , § 1 2 4 1 1 ' • 
(.".'LICU; *•<! surowe) nadany zawodntko-

JLTSIE W a c i a w ° w i (K.S. Huragan) za 

"7'n K» f4 ; M v i I I '35 a(|T^J. c h u r a ź a n ~ B u r z a 

bolera 

Adwokat zdefraudowal 220,000 zł. 
Pien iądze k l i j e n t ó w lokował we własnych przedsiębiorstwach. -

Sensacyjna rozprawa przed sądem w Grudz iądzu 
Grudziądz, 8 sierpnia, 

(cd) Grudziądzki sąd okręgowy roz
patrywał sprawę karną przeciwko adw. 
Sielskiemu, oskarżonemu o to. że jako 
adwokat I notariusz przywłaszczył so
bie pieniądze klientów 1 lokował ie we 
własnych interesach. 

Pierwsza rozprawa, o której już 
swego czasu donosiliśmy, została odro
czona, ponieważ obrońca postawił wnio 

Rozprawie przewodniczył sędzia Lj-
bich, a oskarżał prokurator Kaczanow
ski. Oskarżonego bronił adw. Marsza-

sek o zbadanie stanu zdrowia oskarżo-, lik. Jako biegli występowali: dr. Janu 
nego, gdyż były podstawy do mniema 
nia, że nie jest on odpowiedzialny za po 
pełnione czyny, 

jrny. 
dawn 

tep-). ED\* 
irtowe « 

i ^KĄ Horn w Hamburgu 
HamburK. 8 sierpnia. 

^lowska zwycięża 
cz^, NAMDURG, B sierpn 

KWale . k Jędrzejowska walczyła ^omnilstrzostw
 tenisowych Rzeszy z 

" nftlfiv.1. Pokonała ją w 2-ch setach 6:3, 
•• '"nale p; 

y A usen. 
Podwójnej pań w ćwierćfinale para 

f C i ' ly Przeciwniczką Jędrzejowskiej 

S 
V i ' v i s k ^ Jędrzejowska — Adamson od 
i\ 6 . p t w P nad parą Sander — Zehden 

PWp.Weszane l para Jędrzejowska — 
^"minowała parę niemiecką Weber — 

fiit^j.^otka się w półfinale z doskonalił 
% j ZM Sperling — Cramm. • . 
j?»)aD a, r a Volkmer Jacobsen — Tarlowski 

Parą Couquerque — Kukulievic 

^ He lenowie 
. e Wyscioj kolarskie 

\ TU RL • 
v Hel„ l s i e i s z y m ' o d b ? d ^ s i e n a 

ł / J i i ^ r u , r ncwie wielkie wyścigi kolar 

owe) ' - f V 5 ^ w P ? C 2 n * s i ? o fiodz. 19-ej, cie 
FV 5> . s f e r a c h sportowych Łodzi 

°^lr"6i»i,)(W n 5 l w

a "^ e r c sov/aniem ze względu 
^„fie*.V, ';> -«t)>i " ' ^ elity kolarzy z Warsza-

S iak: Nćipierały, Michalaka, 
^ y ^ S ^ f , O leck ie j . Popończvka, 

dkó* H^HL^^ieiczYka. Szmidta, Kol-

! 1 t S t l ^ Ę ? i l P . , 3 0 p u l a r n a na Zachodzie kon-
K* ' e ka ' " ^ m m u m " , w której roze-

i . . ^ walka między kolarzami 

szewski i dr. Kaczmarek, lekarze psy
chiatrzy, pod których obserwacją prze
bywał osk- adw. Sielski-

Podczas rozprawy, biegli orzekli, że 
adw. Sielski jest chronicznym alkoholi
kiem, częściowo typem patologicznym 
i wskutek ogólnego osłabienia umysło
wego i fizycznego, nie może być w peł
ni odpowiedzialny za popełnione czy
ny. 

Sprzeciwił się temu orzeczeniu pro
kurator, który domagał sie dla oskarżo
nego surowe] kary. 

Tym razem adw. Sielski odpowiadał 
za przywłaszczenie sobie 16.600 zł. na 
szkodę firmy „Credit" I f-my ..Meyer". 

Po przemówieniach stron sad, i)o 
naradzie, skazał adw. Sielskieeo na 2 
lat? więzienia. 

Sprawa przewinień adw. Siels<ie;ro 
na tem się jeszcze nie zakończyła, cdyż. 
odpowiadać on będzie za różne oszu
stwa i malwersacje na kwotę 220 tysię
cy złotych-

W najbliższych dniach adw. Sielski 
ponownie zasiądzie na ławie oskai/o-

Gen. RYDZ-ŚMIGŁY przemawia do legionistów w Krakowie. | n y C 

4 5 0 samolotów miesięcznie 
budują fabryk i n iemieck ie .—Masowe szko len ie p i lo tów. —30 tys. 

r o b o t n i k ó w zat rudnionych w p r z e m y ś l e lotn iczym 
, . J U ' . . } — ' • - - -RKUkcpl«K.W sierpniu,. , ł |p |»szej ,WY.POSAŻ9JLY ,w ; .PV . rppie 1 zwlasz- źródeł, niemieckie fabryki samolotów 

„L'Independance Belgc" zamieszcza J cza o ile chodzi o., produkcję ciężkich mogą obecnie produkować > 15 sainoio-
W^ąw^^ąfty^cul .p;^iiiie<ęk1em ńle^^hąmolpt.ów^A"' więc samolptó\y "wojen- tów dziennie, czyli 450 samolotów mię-
pieczenstwie powletrzrtem. Autor wska- nych, bómbardowyeh. Wystarczy spój-. siecznie. Angielscy sprawozdkwcy 
żuje na to, że Niemcy mogą prowadzić rzeć na lotniczą mapę Niemiec, A B Y prze 1 twierdzą, że w niemieckich fabrykach 
krótką wojnę; ale decydującą i gotowi konać się jak szeroka jest sieć lotnictwa jsamolotów pracuje 30.000 -robotników, 
są użyć wszystkich środków, nawet bru niemieckiego. Niemiecka flota handio- Oprócz tego znana jest interpelacja w 
talnych i niehumanitarnych. jwa obecnie równa się połączonym si- angielskim parlamencie, w której mówi 

Nie jest żadną tajemnicą, że Niem- icm ilaty handlowej Anglji, Francji i Uję o dostawach maszyn samolotowych 
cy wybudowały olbrzymią flotę po-.Włoch. |do Niemiec. Zamówienia samolotów po 
wietrzną o handlowym charakterze, co < 
oczywiście połączone było z wielkieint ci 
ofiarami finansowemi. Ofiary te nie po-. lot 
szły na marne, bowiem osiągnięty zo- pod uwagę tylko wyniki szkół lotni- czego jest nie mniej niż 2.700 bembar-
stat podwójny cel: wybudowano sieć (czych. konkursów budowy .modeli oraz ciowych. Siły te znacznie przewyższają 
lotnisk w całem państwie, wyszkolono tanie loty dln studentów na wszystkich'siły Francji, Anglji i Włoch. Państwa te 
pilotów i obserwatorów a wreszcie w y - J T I I E M I E C K J C H liniach lotniczych. lnie mogłyby w czasie wojny wysłać ta-
budowany został przemysł lotniczy, na j 1 WcdtiiR dobrze poinformowanych \ kiej ilości samolotów na plac boju. 

Dobrze poinformowani znawcy twier 

Mistrz piłkarski Węgier, byl pierw- Inczniku. Zwłaszcza prawoskrzydhwy, ^rzclców. Goring niedawno oświadczył 
szym zespołem zagranicznym w bieżą- jest zawodnik Ir m wysokiej klasv, które- :će na rek 1936 potrzebować będzie dal-
cym sezonie, którego publiczność 1' dz- c?o WSPNNIĄŁ-2 B I E G I i centry, budziły po- szych 16.000 samolotów, 
ka oklaskiwała po skończonym nic-^u. dziw/ŁKS. grał dobrze .tylko w pierw- U F L M I I I i ^ — ^ A » J Y , i r - p - f - rrw*TrrT1TB̂ ItilrTnTBI 
Węgrzy pokazali footbal zgoła odmień- Pzym kwadransie. Drużyna łódzka prze- i B l ^ ^ 
ny od tego, jaki observ/owahsmy u dru- orcwadzr.'a b. pomysłowa -akcie i zagra-
żyn wiedeńskich. Grali szybko, syste1 żała cz-.r-lo bramce węgrów, lecz załama Dziś—urcczyaU premiera w klnie „Europa", 
mem półgórnych podań, zdobywając bły lą się i straciła ducha do walki szybciej, Pierwszy zwiastun nowego sezonu filmowego 
skawicznie teren i nie bawiąc się w z a - niż przypusz~znno, a w drugiei połowie, "O-pga b M powrotu". — Dbając o wyjątkowy 
wi ł . kombinacje które podobna Mej tyl- nie była już absolutnie groźna dla we- W^RTI&MT? &T*O rTod 
ko wówczas, jeśli przynoszą upragniony grów. — każdym względem rewelacją. — W filmie „Dro-
efekt. Wspaniale rozwinięci fizycznie, Jedyną bramka dla ŁKS-u zdobyta <TA bez powrotu" zyskuie kino „Europa" atrakcję 
doskonali biegacze i mistrzowie w grze została efektownie (Mówką przez Herb- na miarę najlepszych filmów „wielkiego .sezonu", 
głową, potrafili piłkarze węgierscy zasza streicha. - Węgrzy uzyskali po dwie ^ ^ ^ ^ 
chować drużynę łódzką, Która w drufiic), bramki przez Iswego i prawego łącznika dowodem, że dyrekcja kina „Europa" rawsze 
połowie, dosłownie nie istniała na boir.-' przyczem bramka pierwsza i trzecia, to i stale c'.ba o wysoki poz;om programów. 7. l i la
ku. — Węgrzy mieli najlepszych zawód- \ prawdziwe majstersztyki. Meczem kie- n / | niezwykłe walory ariystyczne filmu ,.Dro-

., , if> . i . J , . I j L r\,. ! ; 3 bsz powrotu odbędzie się dziś specjalny 
mków w prawoskrzydłowym, prawym rował dobrze p. Otto. i-o!:az dla przedstawicieli władz i prasy, 
obrońcu, środkowym pomocniku i lewym Publiczności 3 tysiące. 

dzą, że Niemcy posiadają 40.000—50.000 
doskonale wyszkolonych lotników, pf-

! lotów, obserwatorów, miotaczy bomb i 

WA, 

X . s l * c 2 „ v m i lon u ;P r°gram imprezy przewidu-
1 VvvV~r ^y^ c ' g z a rnctorami. — 

k%/ s c»«ów, tor będzie rzęsiście 

14 5<L 1- w propagandowych, ceny 
m»timaln 

L m S I N I ^ 
Dziś nocz. o 6 roi-

I E . 

rtflach J A C K B U C M 3 M A N 
L I L I D A M I T « . — Rcż. twórca 

„Karioki": T. FRELAND. 

vuwy piękny tanloo -<al. I s ala idealnie 
Caranfra —Nadpr. Piękne 
dodatki . M I K I " T aktual
ności zaur. 

chiodzonal 
Ceny mio|sc 

od 1 OU 

• 31* S 

i POUZ O G. 6. 

2 pełt*n CV.NR,, 
3 I \V(L>.L(;LIII P , (MC 

ohsndii J e a n P a r k e r , J a m e s 
u n n , U n a M e . HEL 

Nadpr. aktualności P. A. T. 
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Dział gospodarczy telel. 136-56. _ 

rokowań z Rzeszą 
Wzrost eksportu niemieckiego. — 20 miljonów zł. zamrożonych należności pol 
skich. Obawa powiększenia przywozn tekstyliów niemieckich. — Polski przemysł 

włókienniczy nie może pójść na dalsze ustępstwa 
W związku z toczącemi się rokowa 

niami handlowerni polsko-niemieckiemi. 
Zw. Przemysłu Włókienniczego w Pań 
stwie Polskiem wystosował do min. 
przemysłu i handlu oraz min. skarbu 
memorjał, w którym sprecyzował 
swój pogląd na toczące się rokowania 
i żądania Niemiec w dziedzinie importu 
do Polski. Memorjał powyższy jest wy 
razem czujnej uwagi, jaką przemysł 
włókienniczy poświęca stosunkom go
spodarczym polsko-niemieckim i ewen 
tualnym zmianom, mogącym w nich 
zajść w wyniku obecnych rokowań. 

O ile nam wiadomo, przemysł łódz
ki odnosi się do tych rokowań z dość 
dużą rezerwą, wynikającą z doświad
czenia, jakie osiągnęliśmy z dotychcza
sowej wymiany towarowej z naszym 
zachodnim sąsiadem. A wymiana ta nie 
zawsze kształtowała się po nasze] my
śli. 

Od chwili zawarcia umowy z dn. 7 
czerwca 1934 r-, która zapoczątkowała 
nowy etap w stosunkach gospodar
czych polsko-raiemieckich. import Nie
miec do Polski wzrósł bardzo poważ
nie. O ile w pierwszym kwartale 1934 
r. wartość, jego wynosiła 21 miljonów 
100 tys. zł., to w tym samym okresie 
r. bież. podniosła się do 28 milionów 
300 tysięcy zł., a więc zgórą o 33 proc-
Tak gwałtowny wzrost przywozu z 
Niemiec, wysunął je odrazu na czoło 
państw dostawczych, podnosząc ich* u-
dział w ogólnym imporcie Polski z 10,9 
proc. do 14>4 proc. 

Jednocześnie eksport polski do Rze
szy nie doznał tak radykalnej poprawy. 
Surowe restrykcje dewizowe w Niem
czech wpłynęły zarówno na jego zaha
mowanie, jak w większym jeszcze sto' 
pniu spowodowały zamrożenie należ
ności eksportersklch. Zawarty w paź
dzierniku r. ub. układ t. zw. kompen
sacyjny nie poprawił sytuacji nasze-
go eksportu wskutek niewłaściwego do 
boru towarów, mających ulec kompen 
sacji. W rezultacie zamrożone w Niem
czech należności Polski nie uległy 
zmniejszeniu. Ogólnie można przyjąć, 
że w Niemczech eksporterzy polscy 
mają zamrożonych około 20 miljonów 
złotych. , 

Łódzki przemysł włókienniczy oba
wia się iż ewentualna umowa, jaka zo
stanie obecnie zawarta, w praktyce nie 
wiele zmieni dotychczasowy stan rze
czy. Wiemy jak niesłychanie trudną] 

ustępstwa na rzecz Anglji, a poprze
dnio jeszcze Czechosłowacji, obecnie 
nie może się on Już zgodzić na dalsze 
powiększanie Importu tekstyliów zagra 
nlcznych bez wyraźnego dla siebie nie 
bezpieczeństwa. 

Na szczęście zdaje się rozumieć to 
również rząd polski, czego wyrazem 
jest udział reprezentanta Zw- Przemy
słu Włókienniczego w obecnych roko

waniach i zasięganie przez delegację 
polską jego opinji we wszystkich kwe
stiach, związanych z włókiennictwem. 
Jest to gwarancją, że pogląd polskiego 
przemysłu tekstylnego na sprawy wy 
miany polsko-niemieckiej nie będzie 
zlekceważony i że w nowej umowie 
nie znajdzie się nic, co mogłoby nara 
zlć na szwank 
Jącego się z kryzysem włókiennictw 

Pol i tyka g o s p o d 3 ' 
Rooseveita przed no*5 

wstr^ąseii 

ftiiljs 
""akrącai 

W najbliższym czasie odje jj * ł 6 „ . 
przed Sądem Najwyższym ^ ^ 
dnoczonych sensacyjny proces * 'ajohższyr 
wie ustalenia zgodności z k°« f f,.' na stano wie ustalenia zgodności z 
podatku od przetworów rolny * 
datek ten pobierany byl d o t y c " ^ 
celów popierania produkcji W 
bawełnyi kukurydzy, tytoniu. 
juty i cukru trzcinowego oraz h 
nego i hodowli nierogacizny. 

Obecnie Rooseyelt domaza S'«{J 
dłużenia prawa pobierania te?" 
ku do 31 grudnia 1937 r. 

Wynik powyższego procesu K 
mc u, .n^,uu.v u « - - . m i a i zasadnicze znaczenie dla 

Istotne Interesy boryka- polityki rządu waszyngtońskie?" * J V j ł 0 , 
v z v s e m włókiennictwa, kresie reglamentacji produkcii 1 ) 3" ych b e r i ' 2 e 

2 TN ^ 

'Czy to z 

7?czko\ 
Ji^^egciu, 

ochrony ceł. 

tkanin bawełnianych s 
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innych dzia łów w ł ó k i e n n i c t w a — wzrasta . — W z r o s t w y t w ó r -

w e ł n i a n e j . 
Ogłoszona niedawno statystyka (Ma

ły Rocznik Statystyczny 1935). doty
cząca wielkości produkcji przemysłu 
włókienniczego w latach 1929—1934, 
ilustruje bardzo ciekawy proces zwięk
szenia się w niektórych działach roz
miaru produkcji włókienniczej w ciągu 
ostatnich kilku lat- Zagadnienie roz
miaru produkcji włókienniczej, które 
niewątpliwie jest wyrazem określo
nych warunków i tendencji tego prze
mysłu według powyższej statystyki, 
przeszło dwie fazy: 1) od roku 1929 do 
roku 1932, kiedy naogół produkcja włó
kiennicza prawie we wszystkich gałę
ziach poważnie się zmniejszyła, co by
ło wynikiem pierwszej fali kryzysu, któ 
ry nawiedził wówczas włókienictwo 
łódzkie, 2) od roku 1932 do chwili obec
nej, kiedy można było zaobserwować 
powolny wzrost produkcji włókienni
czej. 

Podkreślić jednak " tu należy, iż 
wzrost produkcji nie objął wszystkich 

Rozwój przemysłu nicisanego 
silniej rozbudowany dział produkcji tka roku 1934 — 3-600 tysięcy szl J ; ^ 
nim bawełnianych wykazuie aż do ro- tość tej produkcji wzrosła v 
ku 1933 stały spadek. Tak no. w roku nego roku z 5,6 milionów 

>5 t y s . 
r*ecz ka 

Sto w 
1929 wyprodukowano 444 tvsłace kwin miljonów złotych. NaJwickszv ktyiązku z 

tali tkanin, w r. 1932 już tylko 304 tys.' wykazuje produkcja nici w V^A - Przez p 
kwintali, a w r. 1933 — 299 tysięcy a-' roku 1929 wyniosła ona 540 tvsi*^ ^flatu j m 

Za r. 1934 ogólnych cyfr. obrazujących' w r o k . u 1 9 3 2 _ 5 6 8 tysięcy ke- \& & pożj 
produkcję w tym dziale, jeszcze niema, j 1 9 3 3 _ 4 6 1 tysięcy kg-, w roku 
przyjąć jednak należy, iż nie bvło d u ż o ( 7 0 0 tysięcy kg., wartość tr ' ' r , 
więcej niż w r. poprzednim. wzrosła z 9,2 miljonów zlotvcl» L 

Natomiast pewien wzrost zaobser-! n i | | j n z j , 
wowano w produkcii tkanin wełnią-1 Jeże,. chodzl Q produkc,e »tM 
nych półwełnlanych, o He bowiem w ; P o l s c e ( t o w r o k u m 9 z e „ 

i i - p o ż y ( 

1 Proszei 
../mczasc 
^nosi 25 

N d a 

roku 1932 wyprodukowano 103 tysiące 
kwintali tych artykułów. ' 1 w roku 
1933 — 117 tysięcy kwintali. 

Wzrost produkcji wykazuie również 
przemysł pończoszniczy, a mianowicie 
w roku 1929 przemysł ten wyproduko
wał 2.569 tysięcy tuzinów pończoch 1 
skarpetek, w roku 1932 — 1-504 tuziny, 
w roku 1933 — 2.067 tuzinów. Znacz
ny wreszcie wzrost wykazuie produk
cja przemysłu kapeluszniczego. o ile 

szem 

N VKSano: 

wyprodukował 1,319 tysiecv 
w roku 1932 — 947 tysięcy k ^ J i e ' * w 

roku 1933 - 1,056 tys. kw.. z t e . , 1 
P R Z Y 

dzy bawełnianej cienkoprzednel I 
ku 1929 — 505 tysięcy kwintal'- » J 
1932 — 430 tys. kw.. w roku j " 
496 tys. kw., w roku 1934 

Mfh LON( 

kwintali. Przędzy wełnianej „^'l, ^ „ U E C K A 

działów wytwórczości włókienniczej, bowiem w roku 1933, wyprodukował 
Tak np. najważniejszy dla Łodzi i naj-l on 2.847 tysięcy sztuk kapeluszy, to w 

Ceny w Polsce i z ? granicą 
artykułów rolniczych i przemysłowych 

Niemczech 1,39, St. ZJedn.0,61. 1,25, . 
Natomiast ceny hurtowe artykułów 

przemysłowych przedstawiały się w 
końcu czerwca następująco (podajemy 
ceny artykułów najbardziej Łódź ob
chodzących — w zł. za 1 kz): 

Bawełna: Polska 1-76. Anglia 1.61, 

I s z t u < e l C v

y i . 8 2 . 

K W I N I A N . rrzęazy W E U N A U ^ - J . J S Ł K . - I E M I 

1929 wyprodukował przemvs' [ L SL<ORONA C 

roku 1929 — 298 TVS- kw - W r % * K , ' R A N K FRAN 
- 212 tys. kw., w roku 19.13 " a m J i r v WIO 
siecy kwintali. Większy roz* j »iy g*kie 5 
dukcJI zaobserwować ~ n * n ' 
łach przędzy Jutowej 
wabnej. Jeżeli chodzi O prz e 

wą. TO W roku 1929 wyproduk^ . 
nrzemysł 295 tysięcy kwintali- ( c M ( M I E K O

Z Y

N 

1932 — 127 tys. kw., w roku ^oo), c „ k i 

123 tys. kw., w roku 1934 - ' 
sy kwintali. Przędzy sztucz 
wabnei w roku 1929 wvnroJJJ R | [AU. 3

D

8

N

0

A

Z ) 

my 27 tysięcy k\y.. w roku ^ i"'^!,,^' P R 0 I 
tys- kwintali, wreszcie W rok1 ^IT 
44 tysiące kwintali. Równie'- ^rjg|ty|ną" 
^rodukc'l tych dwóch działo* ) V f f S Ł O W E M ! 

Austria 1.41, Czechosłowacia 1.74, Fran i W roku 1933 wyp rodukowana^ ( + ^ . . 5 
Stany Zj. l.3S;!dzv jutowej za 15_mi1jonów^' Dr0c. „ cja 1-70, Niemcy 1.60, 

przędza bawełniana: Polska 3.14, An 
Kija 2.43, Czechosłowacja 3.34. Francja 
2.97, Niemcy 3.84; wełna: Polska 6.45, 
Austrja 9.35, Czechosłowacia 6.79, Fran 
cja 6.51, Niemcy 14-06. Stany Zj. 8-72:1 

papier gazetowy5 Polska 0.44. Austria 
0.40. Czechosłowacja 0.54. Francja 0-44' 
Niemcy 0.45, Stany Zj. 0-21: weKłel: Pol ' 
ska 25.94, Anglja 22-48, Austria 86-14, 
Czechosłowacja 34.93. Francia 39.53, 

roku 1934 — za 17.2 miHn-
jedwabnei w roku 1933 za W' . 
w roku 1934 — za 47 m i l i o n ^ 

'łosiej 

A BERI 

Według danych Główneeo Urzędu 
Statystycznego, ceny artykułów żyw
nościowych w Polsce utrzymują się na
dal na niższym poziomie, niż w wielu 
innych państwach. Wyjątek stanowią 
tu cukier, który jest w Polsce droższy 
niż w Anglji, Austrji i Stanach Zjedno
czonych, ryż oraz takie artykuły jak: 
kawa, herbata, kakao etc. 

Tak więc, o ile w Polsce za 100 kg-
mąki pszennej płaci sie 23 zł. ceny hur
towe), to: w Austrji 64.91, Czechosło
wacji 58,36, Francji 52,47. Anclii 30.31. 
Niemczech 60,65, Stan- Zjednoczonych 
45.86. 1 kg- mięsa wołowego w Polsce 
kosztuje 1,15, w Anglji 1.74. Austrji 2,01 

YTiwiujr ...w„., ..Czechosłowacji 1,99, Francji 2.10, Niem 
jest sprawą upłynnienie należności, za- czech 3,27, Stanach ZJedń. 2,06: cukier 
mrożonych w Niemczech i wiemy Jak,? 3 1 kg- w Polsce 1,21, Anglii 0.46. Au* 
silny jest dumping dewizowy Rzeszy, 
umożliwiający Jej obejście umów I for
sowanie eksportu. 

Wzrost zaś eksportu niemieckiego 
do Polski, eksportu przedewszystkicm 
przemysłowego, mógłby się okazać wy 
soce niebezpieczny dla wielu gałęzi 
przemysłu polskiego, m. m. dla włó
kiennictwa. W r. ub. Niemcy przywieźli 
do Polski artykułów włókienniczych za 
zgórą 7 miljonów zł., obecnie zaś do
magają się — Jak słychać — dość znacz osłabienie kabla na N o W v Jork. który* 1:65,75, kupowano po oo.»u. 
nego podwyższenia tej sumy i to naj- ^ n ^ I i O W ? J ? J^dną czwarta punkta dop ię t y bez zmiany: dolarówka 54 00 —I pierwszego kwartału wU^ffJ% 
bardziej niepokoi przemysł łódzki. U- ' " 8 » ̂ rm* waluty bez zmiany. 1.53.50 poż. budowlana 4200-41.00, 51 widywaniu dewaluacji. f^Ą 

. , J U J • N a 'ódzkim rynku walutowym. proc L - Z. m. Łodz za r. 1933 — 53.00 czególnvch A R T V K » M W eksp 

czyn. wszy niedawno bardzo poważne Z m i a n y ż a d n e n i e z a s z ł y , F u n t v n a d a l i --52.50- większo^wzrost wykazuje ^ 

tr 
'łsn^oc. v 
% ̂  5 proc 

""awj 
niei 

T«. 5 E a nie, 

V 

Zll X 1\J4- w ruiav/Ł l ic i . i-ii.^.'" . .~ -- -
strji 1,20, Czechosłowacji 1.25. Francji Niemcy 29-90 (za 1 tone). 

Dalszy spjdek floren* W u f e s ^ e p 
ffumrf n i e c o S I O T I S S E O T 

Wczoraj trwał nadal spadek d-swlzy 
na Amsterdam, klóra w riolowaniach 
giełdy warszawsk ;ej straciła dalsze 10 
P U N K T O W I zniżkując do 357.80. Słabsza 
nieco również była dewiza na Londyn, 
która w stosunku do dnia o icgdalsze-
go straciła 2 punkt" i notowana była 
po 26 21- Jednocześnie nasiapiłu lekkie 
osłabienie kabla na Nowv Jork. który 

notowano po 26.30 w żądaniu i 26.20 w 
płaceniu, dolar po 5.27—5.26- Bank Pol 
ski płacił ceny ustalone onegdaj, t. j -
za funty 26.04, za dolary 5.24. 5.25 i 
5-27. 

Z pośród papieróww mocniej noto
wano poż. stabilizacyjna, która zyska
ła około 50 punktów. Oddawano ją po 
6575, kupowano po 65.50. Pozostałe pa j granicznemi, poczynionen]'. 

Dewaluacja a r " ' ^ 
impor t 

Przeciętny miesięczny 
pierwszym kwartale . r° j j c j^ .5P8«!C^!. ; w 

okresie przed dewaluacja - t,cirv 
sił około 1 miliarda franko* J^j, . 
natomiast po dewaluacji w ór

he\c I 
tale rb. około I.500 mlljn. i f ' 
ciętny miesięczny import * 
kwartale wynosił około l - ł J % f t "°'"y l 
belg., natomiast w drugim K

7 C<VA ^ I R * " * 
około 1.350 miljn. Ir. belg- f cll l \ A ^ 
wynika, że w wyniku d e w « ' ^ i ^ f , ^ . 7 5 , 

• wóz do Belgjł wzrósł silnie! ̂  {„ 
wóz. Spowodowane zosta' 
dopodobnie dużemi zainó* 1

 z vs 

; A * S K Ą , 

9IEL1 
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new 

1 0 mil jardów d o i . 
' - W r a c a n i e k o n i u n k t u r y * ' 
,;.(

e<llu8 obliczeń amerykańskiego 
L t e r s t ^a iinansów, rzad Stanów 
k ! i Z o n y c h zużył na nakręcenie 
C u , r y Kospodarczel w okresie od 

ISfWa 1933 r. do 30 lioca 1935. r-
W o W miljardów dolarów. 

1935 Str. 11 

o ces » • 

rolnyc l1' 

ukcfl w 

Zmiany 
najblj; 

odbe^'e.» h u , , . 
stanął, , 0«klej izbie Skarbowe) 

iższym czasie zajść ma 
z ! Hu n . s t a n °wis iku naczelnika wy -
r o U h n 0 n a l nego łódzkiej Izby Skar 
O T M n V ; k a t „ U o t y c hczasowy naczelnik tego 

D . . ^ „ ' J j P- Teofil Nowojarski orzecho 

w e l obejmie pik. Kłobukowski 

lenia celne 
na Łotwie 

3 n i u * h "14 iu s t a n °wisko * inspektora w min 
o r a Z KwM a ? i . s . t a ? < > w !? k 0 . . . , e 5 0 . w ] - z . b i e 

V | < U a t W i 
cesji Jj j l 

- l i t ^ C ? 6 ministerstwo finansów 
i s k • -1* vi k' 0 , z e Przesyłki towarów ma" 

»ie "ędą mogły być poddane od 
x L ^'"ej w sposób uoroszczony. 
? kii 7 e również bez wyladowa-

i hv t o w a r ó w interesujących Pol-
^ y c zy to zarządzenie: żvta, jęcz-

L " strączkowych, węgla i koksu. 
ł ^ - o r A i e g c i u ' r o p y naftowe! i jej 

karbidu, żelaza, stali, cyn* 
> r c Z < H 5 2 szmat. 

Kredyt do 3.000 zł. dla rzemieślnika 
łódzkiego.—Obniżenie stopy o p r o c e n t o w a n i a . — K r e d y t y będą od
nawiane corocznie.—Zabiegi łódzk ie j I zby RzemiaśiniczeJ o zwię

kszenie kontyngentu k r e d y t o w e g o do pół in i l jona zł. 
W wyniku zabiegów Zw< Izb Rze

mieślniczych, Bank Gospodarstwa Kra
jowego poczynił szereg zmian l ulg w 
przydzielaniu kredytów dla rzemiosła* 

Przedewszystkiem bank obniżył sto
pę oprocentowania kredytów rzemieśl
niczych z 7 względnie 6 I ćwierć proc. 
do 4 proc. (2 l pół proc plus 1 i pół proc. 
jako dodatek dla instytucyj rozdziel
czych). Norma ta obowiązuje od dnia 
1. września 1935 r- Nowe oprocento
wanie ma również zastosowanie do sta 
rych kredytów rzemieślniczych, o ile 

są one płatne po powyższym terminie. 
Następnie podwyższony został ogól

ny kontyngent kredytów dyskontowych 
z 6.500.000 na 7.500.000 zł., zaś dla re. 
łonu B. G- K. w Lodzi podniesiona zo
stała górna granica pożyczek dla jed
nego rzemieślnika do 3000 zł-

Dotychczasowy charakter kredytów 
rzemieślniczych był jednorazowy, o-
becnie będzie stały. Kredyty rzemieśl
nicze udzielane będą zasadniczo na 1 
rok kalendarzowy, będą mogły jednak 

, . t y s . z ł . legatu 
[ % cHcĄ r ' e <* kasy pożyczkowej 

,,A Stow. Kupców 
'icks*v i > i ą z k u z notatką nasza o ufun-

P ° r : f | u Przez p. prezesa Nauma Elita" 
tvsic;;i*L«tu i m . Borysa Ejtingona na 

:y ke- y Pożyczkowej Stow. Kupców 
v roku Jyłjj i Proszeni jesteśmy o zaznaczę 
5 t<*' ; V T v y * C z a s o w w a wysokość tego ie 

°si 25 tys. zł. ; j 0tVCh 

[cje *n\Ą ™ łda pieniężna 
P f ^ w W i , Warszawa, 8 sierpnia. 
5ięCV ściszeni zebraniu giełdy walutowo-
CV k v V „ni % w Warszawie tendencja dla dewiz 
«r Z t e 'HM - ̂ zy obrotach naogólzmniejszo-
^'•Jnei *{ ft**™: Amsterdam 357.80 ( -10) . 
, r Z t J II * • l . 9 i 5 ' B « » n 212.90 ( -10) , Kopenhaga 
wintaH- cjj (-10) L o n d y n 2 6 i 2 l ( _ 2 ) , Mediolan 
/ r O ^ ó Uft Newy Jork - kabel 5.28,50 (-0,25), 

— 547 » , \ $ (+25) , Paryż 34.99,' Praga 21.95, 
• „ P ! * ' , i w 3 <-2). W obrotach prywatnych: 
1 3 t i k i e c k a 179.25, szyling austriacki 
;mVSi k,|l b/'ona czeska 20.90 (—15), funt angiel-
, w r ( )t % r?nk francuski 34.96, frank szwajcar-
10^3 -" \\1 *> M i r y wtoskie 38.75, funty tureckie 4, 

i-oz^i IW , ń s k 'e 95, dinary jugosłowiańskie 
:y r _ W Mewskie 1.32. leje rumuńskie 2.98, 

I ł i . c ^ o ' \ S n v , e L , l l o ł y 4 - 7 1 ' 5 0 - d o l a r z , o t y 9 ' 0 6 -sztU

 aA# \ rSiv i ' 8 2 ' b i l o n 0.84. Bank Polski płacił 
) p r z e t ^ | f W % dolarowe 5.25. 
•oduK< j ^ n a

N ; 

vintali- )0y 

Zadłużenie rolnictwa łódzkiego 
Łódzka Izba Rolnicza domaga się obniżenia świadczeń 

publicznych 1 cen artykułów skartelizowanyck 
Ostatnio odbyło się zebranie Łódz-.gospodarstw rolnych. 

kiej Izby Rolniczej, na którem z dużym 
naciskiem podkreślano wyjątkowe za
dłużenie rolnictwa naszego okręgu. 
Szczególnie dotkliwa na terenie woje
wództwa łódzkiego Iest sprawa zadłu
żenia melioracyjnego w Państw. Banku 
Rolnym, w którem województwo to 
partycypuje w 40 proc. ogólnego zadłu
żenia z tego tytułu. Ulgi zastosowane 

Rtąc po tej linji, Izba Rolnicza uchwa 
liła szereg wniosków, w których daje 
wyraz konieczności rewizji poglądów 
czynników decydujących na możliwości 
płatnicze rolnictwa, podkreślając w 
szczególności konieczność przystoso
wania ciężaru obsługi zadłużenia do dzi 
siejszych możliwości płatniczych, dalej 
obniżenia, w miarę możliwości paiT-

w stosunku do tego zadłużenia są wy-1 stwowych, ciężaru świadczeń publicz-
soce niedostateczne, niezbędne jest za-1 nych oraz efektywnego obniżenia cen 
tem jak najszybsze dostosowania wyso- artykułów skartelizowanycb-
koścl rat do dzisiejsze] dochodowości' 

Spadek ilości, wzrost wartości 
eksportu włókienniczego Bielska 

rynku akcyjnym tendencja była 
'nVli/QlskiJ'rzy większych obrotach akcjami 
I^A^lOm *S' Notowano: Bank Polski 91.50 

C i v C V k i e r ' 3 3 > 7 5 ( + 2 5 ) . Lilpopy 9.50, 
>lc» , V + 2 0 ) , Ostrowieckie 15 (+25) , '4 ' łi^ice i T f u ' - usirowjecKie 10 V-t-», 

s z t U C ^ ^ i i o t n l 4 - 2 5 (+25) , Transakcja dokona 
yorod" 

..NOTN,, V-RFIO;, IRAI I^AI ICJA AOKONA-
• f ł 1 - ^ akcjami Fabryki Ołówków 

yv» l 9 ^ : T v ' ^ Y ?, 0

n

z ł - z a akcje 6 proc. złotowe. 
ol<u Z l f X t C ! H PROCENTOWE. Na rynku 

,iató«' iiljJv"nA»4 1 p 6 1 p r o c - ziemskieml i 5 proc. 
<!flv l ^ n 6 " 1 ' - Notowano: 4 proc. dolaro-

(*ł-25) 5 - p r o c - konwers. 68, 6 proc. 
7 w m 
za .w , 
l ionó^ 7 ' 

Ig 0 

lertii «f 

eks^if l 
ule >v 

r°cenf 1 > 1 U W E ' N a r y n k u p a -
S u ^ d a ' ° s l < ! zauważyć znacz-
*yjng" Klownie interesowano się 7 proc. 

7 proc. stabll. 65.50—65.75 
(i S'"^ Emskie 45, 4 i pół proc ziem-
J*52) eOC- Warszawy nowe 58—58.75— 

* ' Wa« P r o c - Łodzi nowe 52.75, 6 proc 
BNne , a w y V I emisja 62.50. Tranzak-
1 5

 D r n

n l e n °towane: 3 proc. budowla-
?.r«c r..J konwersyina drobne odcinki 

W lipcu rb. wywieziono z okręgu biel 
skiego ogółem 4.144 kg. tkanin na sumę 
124.344 zl. wobec 4;832 kg. Wartości 
100.397 zł. w czerwcu r.b. z czego na tka 
niny wełniane przypada 4.030 kg. war
tości 122.280 zł. wobec 4.242 kg. na su
mę 90.603 zł. w czerwcu, a na materj.nły 
bawełniane na bieliznę 114 kg. wartości 
2.064 zł. wobec 590 kg. wartości 9794 zł. 

Równocześnie wywieziono w lipcu r. 
b. 5.316 kg. przędzy barwionej wigono-
wej na sumę 10.106 zł. wobec 4.179 kg. 
wartości 10.055 zł. w czerwcu rb. i przę-

stożków i kapeluszy na sumę 96.246 zł. 
wobec 4.177 kg. wartości 49.238 zł. w 
czerwcu r.b. 

Ogólny eksport gotowych wyrobów 
włókienniczych w okresie pierwszych 7 
miesięcy r.b. wynosił 29.301 kg. na sumę 
757,946 zł., z czego na tkaniny wełniane 
przypada 23.146 kg. na-sumę 662.431 zł., 
a na tkaniny bawełniane na bieliznę 
6.153 kg. wartości 95.515 zł. 

Wywóz przędzy barwionej wełnianej 
w okresie 7 miesięcy b.r. wyrażał się 
cyfrą 9 kg. na sumę 36 zł., przędzy wi-
goniowej 42.052 kg. wartości 91.812 zł., 
a wełnianej z domieszką bawełny 2.360 

dz:y wełnianej z domieszką bawełny 
1.225 wartości 4.727 zł. Pazatcm wy
eksportowano 8.406 kg. wełnianych kg. wartości 9.228 zł 

Tomaszów Mazowiecki 
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ZEBRANIE WYBORCZE RADY MIEJ
SKIEJ. 

Przed kilku miesiącami Rada Miej
ska na posiedzeniu wyborczem riie mo
gła dokonać wyboru prezydenta i wice 
prezydenta miasta spowodu braku wy
maganej większości. 

Z tych też względów władze nadzor
cze mianowały na okres jednego roku, 
prezydenta komisarycznego. 

W myśl ustawy Rada Miejska winna 
dokonać w ciągu roku wyboru prezyden 
ta i wiceprezydenta, w przeciwnym ra
zie zostaje rozwiązana, zaś władze ro
zpisują nowe wybory. 

Przez dłuższy czas frakcje radziec
kie nie mogły osiągnąć porozumienia 
odnośnie wysunięcia uzgodnionej kandy
datury. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie zwołane będzie zebranie wybor
cze Rady Miejskiej, która powoła na 
okres lat dziesięciu, prezydenta i wice
prezydenta. 

Wysuwane są kandydatury: na pre
zydenta — obecny komisaryczny prezy
dent miasta p.- Antoni Raczaszek, zaś 
na wiceprezydenta — były prezydent 
miasta mecenas Karol Lechowicz. 

MOST, GROŻĄCY KATASTROFĄ. 
Przed kilku tygodniami zamknięty* 

został dla ruchu kołowego, most na rze 
ce Pilicy obok Białobrzeg soowndn 7te 
go stanu. 

Remont przeprowadzić winnv gminy 
położone w powiecie opoczyńskim, jed
nakże dotychczas nracp nip 7n«tnłv 
podjęte. 

Ten stan rzeczy odbija sie ujemnie 
ua interesach gkolicznycb wiosek. «".?* 

ich mieszkańcy nie maja możneści do
wozu swych produktów na tarc do To
maszowa. 

Dla wskazania, że most iest zam
knięty dla ruc>iu kołowego, wykopano 
po obydwu stronach mostu głębokie ro
wy, które uniemożliwiają wiazd na 
most 

Bardziej pomysłowi wieśniacy, któ
rym zupełne odcięcie od miasta — ryn
ku zbytu ich produktów, daje sie dotkli
wie odczuć, zabierają na swoie wozy 
pomosty, które przerzucają przez wy
kopane rowy 1 w ten sposób, oomimc 
grożącego niebezpieczeństwa, przejeż
dżają most i dostają się do miasta-

Most ze względu bezpieczeństwa nie 
nadaje się wogóle do użytku, przeto mia 
rodajne czynniki winny interwenjować 
w kierunku szybkiej przebudowy mo
stu, poza tem zabronić nrzeiazdu pod 
karą aresztu. 

WYSTĘPY ZŁODZIEJSKIE-
W komisariacie policji złożone zo

stały meldunki o następujących kra
dzieżach: 

Na szkodę Antoniego Sowińskiego 
(Szosa Ujeźdzka 62) nieznani sprawcy 
skradli sprzed domu rower-

Edwardowi Szmidlowi (ul. Szeroka 
3) skradziono z ogrodu większą ilo<ć 
jabłek, ogólnej wartości zł. 50. 

Adamowi Rudzkiemu, zam- wc wsi 
Brzóstów. gm. Unewel. skradziono z 
wozu. na rynku w Tomaszowie 24 kg. 
rzepaku, wartości zł. 9. 

Icie Szczęśliwej (ul- Mościckiego 38) 
skrad^ionn z komórki, f> kur. wartości 

7\. 8. 
Policja prow.adzi dor iot izeni* 

być odnawiane corocznie na rok nastę
pny. 

W myśl obecnie ustalonych przepi
sów instytucje rozdzielcze, któremi są 
Komunalne Kasy Oszczędności oraz 
specjalne spółdzielnie rzemieślnicze, 
będą udzielać pożyczki, których spłata 
winna nastąpić zasadniczo w 6-ciu ra
tach kwartalnych, wyjątkowo tylko w 
10 ratach kwartalnych. 

Zasadniczą formą zabezpieczenia 
tych kredytów pozostaje nadal forma 
wekslowa. Weksle wystawiane będą 
w terminach poszczególnych rat, nie 
dłuższych jednak od 12 miesięcy. 

Suma kredytu udzielonego przez B"k 
Gospodarstwa Krajowego rzemiosłu z 
terenu działania Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi wynosi zł. 385.000, podczas gdy 
w roku ubiegłym suma ta wynosiła zj. 
440-000. Z tego wynika, że przydziele
nie kredytu dla Łodzi jest sprzeczne z 
ogólną zasadą podwyższenia kredytów 
rzemieślniczych'. 

W związku z tem zarząd Izby za
mierza podjąć kroki celem zwiększenia 
kredytu dla rzemiosła woj. łódzkiego 
do zł. 500.000 oraz racjonalnego podzia
łu kredytów stosownie do potrzeb lo
kalnych w terenie działania Izby Rze
mieślniczej w Łodzi. 

Upadłości i układy 
Pełnomocnik Zakładu Ubezpieczeń Społecz

nych w Łodzi złożył do sądu handlowego zaża
lenie na postanowienie sędziego komisarza masy 
upadłości firmy „Widzewska Manufaktura Sp. 
Akcyjna". 

Wierzytelność zgłoszona przez Zakład Ubez
pieczeń Pracowników Umysłowych w Warsza
wie (obecnie Zakład Ubezpieczeń Społecznych) 
została zgłoszona do masy upadłości w wyso
kości 330,219,70 zł. Sędzia komisarz przyjął wie
rzytelność Zakładu Ubezp. tylko w wysokości 
159.733,66 zł., co zdaniem Zakładu jest niesłusz
ne, wobec «zego Zakład żąda uchylenia zaskar
żonego postanowienia sędziego komisarza i przy
jęcia do stanu biernego masy upadłości Widzew
skiej Manufaktury wierzytelności Zakładu w 
pełnej zgłoszone) wysokości i uznanie je za wie
rzytelność uprzywilejowaną. 

Podobną skargę złożył pełnomocnik tirmy 
..Powszechne Towarzystwo Elektryczne A.E.G.". 
Sędzia komisarz odmówił całkowicie przyjęcia 
do masy pretensji firmy „A.E.G.", motywując 
odmowę przedawnieniem. 

Pełnomocnik firmy, domagając się w skar
dze przyjęcia wierzytelności jego kliientki, wy
jaśnia, iż wierzytelność ta została zgłoszona już 
w postępowaniu układowem, wobec czego, w 
myśl prawa wekslowego, nastąpiło przerwanie 
przedawnienia. Przedawnienie to winno biec na 
nowo od chwili zakończ, postęp, układowego i 
ze względu na to, że postępowanie układowe zo
stało zakończone ogłoszeniem upadłości, należy 
uznać, iż pretensje zgłoszone przez niego, zo
stały zgłoszone w terminie, przewidzianym pra
wem wekslowem. Wreszcie pełnomocnik prosi 
0 uchylenie postanowienia, sędziego komisarza 
1 przyjęcie pretensji firmy ..A.E.G." do stanu 
biernego masy upadłości Widzewskiej Manu
faktury. 

** 
* 

0;Uaszając upadłość firmie „Zakłady Elek
trotechniczne Adol! Melster i S-ka" i jei właś
cicielowi Adolfowi Meistrowł, sąd ustalił datę 
otwarcia upadłości tymczasowo na dzień 14-go 
sierpnia 1933 roku. 

Obecnie naskutek podań wierzycieli, sąd 
ustalił ostateczny termin daty otwarcia upadłoś
ci na dzień 30 czerwca 1933 r. 

Międzynarodowy kongres 
przemysłu wełnianego 

w Warszawie 
W 1936 roku odbędzie sie w War

szawie międzynarodowy kongres prze
mysłu wełnianego. Przedmiotem obrad 
tego kongresu będą sprawy, dotyczące 
uzdrowienia gospodarki włókienniczej 
oraz ujednostajnienia statystyki i ochro 
ny kredytu. 

Wroku bieżącym odbyły sie na te
renie międzynarodowym dwa kongre
sy: bawełniany w Rzymie i wełniany 
w Berlinie. 

APETYT ŁODZIAN W CYFRACH. 
Wydział statystyczny zarządu miasta Łodzi 

'nformuje nas, że w ubiegłym miesiącu lipcu b.r. 
w rzeźniach łódzkich ubito bydła rogatego 3542 
s.TTUK. wagi 618.850 kg„ cieląt — 7067, wagi 
123.673, świń — 129448, wagi 1035840, owiec— 
607, wagi 10628 kg. Ogółem w miesiącu lipcu 
r. b. łodzianie spożyli 1 miljon 170.036 kg. mięsa. 

http://12.00_l3.00
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D ź w i ę k o w y Kino-Teat r 

ŻEROMSKIEGO HA 7 4 - 7 6 
tel, 129-88 

Dziś i dni następnych! 

Szampańska komedia pełna życia i beztroskiego humoru 

JEJ BWOKOtt CAŁUJE 
W rolach głównych: Janet Gaynor i Henry Gara 

Następny program: IMITACJA ŻYCIA. W roli główn.: Claudette ColN|3 
Początek seansów o godz. 5.30, w sobotę o godz. 4-ej, w niedzielę o »• 

DI. I D . J. M. BARTIŃSKI 
POWRÓCIŁ. 

Gabinet rentgenowski leczniczy i roz
poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 

pacjenta. 
Leczenie krótkiemi falami radjowemi 
ul. 11-80 LISTOPADA 20, tel. 214-50. 

Godz. przyjęć 4—7. 

DR. MED. Jakobson 
CHIRURG 

POWRÓCIŁ 
Spec. chirurgja kostna. 

Dr. Sterlinga 22 
(Nowo-Targowa) tel. 174-42. Dr. L Silberstrom 

POWRÓCIŁ 

Kilińskiego 127 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych 1 moczoplclowych. 
LAMPA KWARCOWA. 
Przyjmuje: 4—9 wiecz. 

Dr. MED. 

S. Kantor 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH. 
PIOTRKOWSKA 90 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8—2 po pol-

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
leczenie chor. weneryczn. I skórnycb 

ZAWADZKA 1 
telef. 122-73. 

Stacja Zapobiegawcza 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 ZŁOTE. 

DOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 66 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 PPH 
w niedziele 1 święta od 10—L 

IZ 
miasta Łodzi 

t 
Nr. 2476.-

podaje do powszechne! wiadomości, i e niże] wyszczególnione nieruchomości w Łodzi poło
żone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wraz z zaległościami, wysta
wione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. 11-ej z rana 
przed niżej wymienionymi notariuszami przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego 
w Łodzi. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich 
nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi- i tamże przeglą
dane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży byt świątecznym, sprzedaż odbędzie 

Nr. Nr. 
hipoteczne 
nterucho-

moścl 

przy ulicy Yadium 
Licytacja 
rozpocz

nie się 
od sumy 

przed 
notarjuszem 

Dnia 

91 
1121 

Drewnowskiej 
Przejazd 

93.520 
106.140 

701.400 
796.050 

J. Zaborowskim 
R. Wodzińskim 

4. XI. 1935 r 
4.XI.1935 r. 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1935 r. 

z kuchnią, ła
zienką, w śród 

mieściu 

Oferty sub, :,2 po
koje A. A." w ad
ministracji Repu 

bitki 
JO 

BUCHALTER - bilansista 
nem wynagrodzeniem pro* 8 0 , 

w/g Ordynacji Podatkowej • 
Zupełna Gwarancja". 

FUTRZANA firma zagra- 2 ' 1 ' , 
kuje zdolnego energicznego % 
cy branży futrzanej na m. Ł " I 
rencje pożądane. Oferty sn" 

AGENT do prowizyjnej sP.f 

datków czapniczych i 
wieckiej poszukiwany. Ofer»' U 
idny agent" składać do a"" 
.Republiki". 

MatKi! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 

. M I I m 
111 u 

3. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—6 po pol 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

DO SZANOWNEGO I. 
Proszę o zwrot weksli wziętych 

dnia 6/8-35 r. za wynagrodzeniem. 
Pieniądze proszę zatrzymać. Leon Pa-
rzenczewski. 

Łęczyca, Zanikowa 2-

„Czystość 99 

przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, 
froterowanie oi»2 sjrzatanie biur. oo 
'.cl Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44. telefon 167.45 

Do akt Nr. Km. 1207/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 6-go STEFAN GÓRSKI' za
mieszkały w Łodzi, ul. Dowborczy
ków 26 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 lipca 1935 roku 
o godz. 11 —13 i 13—15 w Łodzi przy 
ulicy Piłsudskiego 36 i Gdańskiej 131 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: kozetka spręży
nowa, firanki etaminowe, stolik okrą 
gły, szafa do rzeczy, toaleta, dwie 
nocne szafki, dwa garnitury męskie, 
garnitur frakowy, biurko dębowe o 9 
szufladach, jedna rund maszyna, osza 
cowanych na łączną sumę zł. 4.20.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 1 sierpnia 1935 r. 
Komornik: (—) ST. GÓRSKI. 

Sprawa F-my „Elibor" p-ko Jako 
bowi Gelbartowi. 

SPROSTOWANIE. 
W obwieszczeniu o lic. nieruchomo

ści do akt Nr. Km. 1093/35 komornika 
W. Trzebiatowskiego z dnia 8 sierp
nia r. b. nieruchomość w Rudzie Pa-
bajnicklej, przy ul. Zagłoby nr. polic 
12/14 zapisana jest do wykazu hipo
tecznego dóbr ziemskich Ruda za nr 
rep. hipot. nr. 103 — ros. a cz., a nie 
jak podano w ogłoszeniu a n. 

KINO 

EUROPA 
NARUTOWICZA 20. 

EŃEJL 6, 8, 10.15. 

W I E L K A 
p R E M J E R A ł 

Pierwsza jaskółka nowego 
sezonu! 
NAJLEPSZY Z NAJLEPSZYCH 
przebojów amerykańskich naj
nowszej produkcji 1935/36. DROGA BEZ 

Dyplomowana pielęgniarka 
ŁÓDŹ, Narutowicza 6, m. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzyki, bańki, pijawki 1 opatrunki 
chirurgiczne. 

4-5 pokosi K i i 
z wszelklemi wygodami 

w centrum miasta 

poszukuję. 
Oferty do Republiki pod „Czysty dom" 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera
tury udziela rutynowany nauczyciel 

j Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front. co , . . 
I dziennie zastać od godz. 4—8 po pol Oferty: Łódź, skrzynka pocztowa 69 

W r. gł. najwytworuiejsza para 
kochanków 

KAY FRANCIS 
WILL IAM POWELL 

Ceny miejsc 
w okresie letnim 

zniżone 

C Lokale 

ZDOLNI akwizytorzy - - a ą 
maszyn do szycia- i wyży" . .cp 
szą się Traugutta Nr. 2 Kro*---

1 

Rozmaite 

w 

ZL. 100.— KWARTALNIE 1 pokój z 
kuchnią z wygodami,, 
ZL. 140.— KWARTALNIE 2 pokoje z 
kuchnią, 
3-4-5-6 MIESZKANIA „Zenit", Piotr
kowska 82, telefon 260-25. 
POSZUKUJĘ ładnie umeblowanego po
koju (bliżej centrum) z fortepianem 
lub pianinem w dobrym stanie. Oferty 
„Nie muzyk" do „Republiki". 
POSZUKIWANY pokój, centrum nie 

wyżej I piętra dla starszego pana. — 
Oferty sub: „N. B.". 

POSZUKUJE pokoju z kuchnią w śród 
mieściu, parter wykluczony. Gotowy 
zapłacić za rok komornego. Łaskawe 
zgłoszenia do admin. „Republiki" sub: 
„M. R.". 

DROBNE ogłoszenia 
są najlepszym i najtańszy" u 
zetknięcia zainteresowany 
Kto chce: 1) znaleźć lokato'!,, 
lokatora, 2) znaleźć mieS

p

z

d,( 
pojedynczy pokój, 3) spjze« f 

;homość lub rzecz, 4) kuP 
wiek okazyjnie, 5) dostać c 
wyszukać pracownika — 
dji_ drobne ogłoszenie_d°. 

FOTOGRAFJE dla Ubezpi& 
leeznej wykonują Zakłady ' 1 
ne „Sztuka". Zamenhofa 1 «ft 

11 Listopada 2. Ceny PRZV 

JYS. 
P S 2 

L S K U T K A ' 

•i"Ww od 
4o Łod 

\ l SIĘ 
WAiV 

i ^ t k o w o 
f w a n i u 
i e , d n i 0 P' 

^fonow 
V«eść pot 

Szczer 
SKRADZIONO weksel zl. 
stawca C- Neuliaus, Kiliiis"1 

10 października 1935 r„ * 
fer, Napiórkowskiego 9, j 
kowska 111, Zdcp. I : , i o t r t > T l ^ l e l k a 
Weksel powyższy uniewaz^ ( j 
wińsk! Henryk, NariitowjC3 
GRYNSZTEIN,'Żeromski^' ^ f e f c ^ 
potwierdzenie zgłoszenia "• 'Drzpi,' A 
wyd. w magistracie. \ HI* ^ R 

_ - ^ g i ^ Hk , r ^ c PO 
HBBBBBKBBBBBBBBBI^r^ .y0eiej w ( 

5 ,armow 

POKOJE, kuchnia, wygody front II 
piętro b. niskie komorne natychmiast 
do wynajęcia, 11 Listopada 63 m. 12, 
od 2—4-ej po pol. 10 
DUŻY narożny sklep nadający się na 
okal handlowy do wynajęcia r I 1-go 
wsześnia b. r. ul. Piotrkowska 144 
(Pierackiego 2). 

Kupno I s p r z e d a ż ^ 

SKLEP spożywczy do sprzedania ta
nio. PI. Kościelny Nr. 6 — J. Amerski 

11 

POTRZEBNE urządzenie gabinetu ko
smetycznego i miska .fryzjerska- Ofer 
ty do adm. sub: „Iva". 

OKAZYJNIE sprzedam dywan i mebel
ki do holu, Piotrkowska 132 m. 3 od 
3—5. 

KUPIE używany Diesel lub Sanggar 
Motor od 10—15 koni. Oferty składać 
pod „Motor" do „Republiki". * 

KUPUJE AKCJE Towarzystwa Pale-
stine Land Devclonincnt (Hachszara 
Haiszuw) oraz Banku Auglo-PaleL-tine 

DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
z calodziennem utrzymaniem ewentl. 
bez z używalnością telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
ni. 15, tel. 106-69. 

Posady 

REKLfim Cf&jspf', CENNIKOUJ.P",,̂ ! 10 !otoa™r,cin4 *• <•' r.pfi 

RVSUnKI,PR0JEKTV» 
WYKOrWUJfi 

Workenhaget 
•BWIMMBLMIFFLBBBILLBBB* 

POSZUKIWANY 

Z 
ubikacja, i możliwie z 

czworoboku Narutowicz* 

MASZYNISTKA biegła, samodzielna ko 
respondentka w języku polskim 1 nie
mieckim b. pomocnica ksi--->«'co, wy
kształcenie średnic, dokładnie obezna
na z pracą biurową, posz- ' - ' ' zaięcia 
za skromnein wynagrodzeniem. ' --ka
wę zgłoszenia do „Republiki" sub: 
„ O K . " . 9 

BUCHALTER-bilansist.a na stanowisku 
przyjmuje do prowadzenia księgi han
dlowe. Za uznanie, ksiąg gwarantuje 
kaucją, Leon Krell,' Piotrkowska 79. 
m 40. tel. 145-64. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski za
raz, Jerozolimska 8. 

nów. Oferty z podanie"' . y j W ^ c h i 
i adresu składać do Adm"' a zl 
sub. „Mieszkanie". -<^JTHQ> a tOrói 

B P 1 * i 

SZYJĘ W Y K W n j ( | i S b p 0 , j 

BIELIZNĘ M|™ 
po cenach . 

Przyjmuję'równie* 
reperacie 1 szycie P° 
ul. 6-go Sierp* 

m. 16, H' 

o 

<-1i. 
'du 

* tej 

CUSKIEGO - gruntom 
gramatyka, literatura. fe1' 
handlowa korespondenci8. 

"I 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42(1 mm X 2,sn min. 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zWyłdydi dz eh 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiem* inni W 1 

stronie 1 — zł. 2 za wiersz miii. Nekiolog: — 4H'i{i * 
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ry<jzał'em zl fi 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo Mi ni . 'i |ńt-i ' i 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia łagianczui / in-i 
laryczne 25 proc. drożej. Za letiinnnwy duli* , •.••>•/•.••!'. •• 

Sttonica tekstowa dzieli się na 
s>e ną KI szpaii po 28 mm. 
JJ!< »i «r. ża wiersz mm. Na 
••-z n:n Zaręczynowe i zaślubi-
i i : 1 • v, słowo 15 gr. najmniei 

r.-.,v.t- w tekście redakc-.i-
.'• • 'ihi-z-.-niB iantazyjne I tabe-
lii i'iciii nie odpowiada. -

będą 

l\I* 
Słuszne reklamacje 
o ile wniesione będą najpóźniej ^ j t ^ I 
tygodnia od ukazania sle "'"tg'*'"!.! 
ogłoszenia lub niezwłocznie po 5*( 

się drugiego z rzędu ogłoszenia. ^\t>' 
mej treści co pierwsze. — Oniy , K ' PS^ 
zasadniczo nie zmieniają treści OK,^ I w ^ j h . 
nia nie upoważniają do żądania *M.J -EILIII 

powtórzeni.-. o e l o » ^ X KlJ* 

« , o 

zapłaty lub 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. i ogr. odp. Wacław SmOls.U — KeJaMoi odp. Wacław Smoliki. Diuk „Republiki" w Lodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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